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Józef Stalin przyjął 
ambasadora Indii

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja [J. W. S ta lin  "p rzy ją ł ambasado 
TASS donosi: I ra In d ii K - p - Sz- Benona.

Dn.
czący

Podczas audiencji obecny by ł 
17 lutego br. przewodni- j zastępca m in is tra  spraw zagra- 
Rady M in is tró w  ZSRR 1 nicznych ZSRR J.. A. M a lik .

Przyjęcie przewodniczącego 
Wszecłiindyjskiej Rady Pokoju 

przez J. W. Stalina
(f) M O S K W A  (PAP). Agencja j przewodniczącym W szechindyj- j 

TASS donosi, że 17 lutego br. j skie j Rady Pokoju d r S a ifuda i- j 
J. W. S ta lin  odbył rozmowę z j  nem K icziu .

lenum CRZZ obraduje nad zadaniami 
związków zawodowych 

w czwartym roku planu 6-letniego
(f) W  dniu 17 bm. w  sali Związku Zawodowego Nauczy- " S S  | S L o w ? m f  T r g a S j a m i

cielstwa Polskiego w  Warszawie rozpoczęły się obrady 
X I Plenum Centralnej Rady Związków Zawodowych. Są

Delegat na Zjazd Spółdzielczości Produkcyjnej

współzaw odnictw a p racy i  ra - j p a rty jn y m i, radam i zak ładow y- 
c j  onaliza tors twa, na odcinku I m i i  dy re kc ja m i zakładów  oraz

«oświecone wytyczeniu zadań stojących przed najszer- walk i  o rozszerzenie stosowania zagadnieniu szkolenia a k ty w u
I *  ** *  . j •_  I  1 ___  n r o m  i rvti:POTk « V s t.fc - - .r .r l o -nVrvttreicm T .107:1*1$ 11-rZ ftS tnÍC V

Przygotowania w całym kraju 
do obchodu 35 rocznicy 

Armii Radzieckiej

I one r ------ . - - . ,
sza rzeszą związkowców na nowym ważnym etapie budów
nictwa socjalizmu w Polsce —  w 4 roku planu 6-letniego.

W  obradach oprócz k ie ro w n i-  
I czego a k ty w u  związkowego b io ­
rą udz ia ł zaproszeni goście — 
przedstaw icie le m in is te rs tw  go­
spodarczych, ORZZ, zarządów 
okręgow ych zw. zaw. oraz 
przedstaw icie le  przodu jących 
rad zakładowych.

W  p ierw szym  d n iu  obrad

akordow o -  prem iowego syste- j związkowego. L ic z n i uczestnicy 
m u płac, w a lk i o rytm iczność i  j dyskus ji podkreś la li też koniecz- 
wysoką jakość p ro d u kc ji, o z lik -  ność zaostrzenia czujności n a j-  

przewodniczący CRZZ tow . I w idow an ie  m arno traw stw a su- | szerszych mas zw iązkow ych w 
W ik to r K łos iew icz w yg łos ił rę - | rowców, bum elanctwa, błędów  \ stosunku do dzia ła lności w roga 
fe ra t pt. „Zadan ia  zw iązków  za- | i  niedociągnięć w  pracy załóg i prze jaw ia jące j się jeszcze w
w odowych w  4 roku  p lanu robotniczych, ham ujących roz-
6-le tn iego“ . Następnie w yw iąza ­
ła  się ożyw iona dyskusja nad 
referatem . Zab iera jący w  n ie j 
głos uczestnicy p lenum  om aw ia­
l i  zadania o rgan izac ji zw iązko-

w ó i p ro du kc ji.
W iele m iejsca poświęcono też 

w  d y s k u s ji spraw ie  polepszenia 
tro s k i o socja lno -  by tow e w a ­
ru n k i załóg, spraw ie  zacieś-

przedsiębranych gdzieniegdzie 
usiłow aniach dokonyw ania sa­
botażu, w  szerzeniu w ro g ie j 
p lo tk i itp .

O brady trw a ją . (PAP)

(f) W  całym  k ra ju  trw a ją  . zeł zakładowy, z k tó ry m  w spó ł- j 
przygotowania do uczczenia | pracują ak tyw iśc i ko ła  TPPR ; 
przypadającej w  dn iu 23 bm. j — nadaje audycje, poświęcone , x
.— 35 rocznicy powstania A rm ii j zbliżające j się rocznicy. Duże i  ł  C  
R a dz ie ck ie j— a rm ii pogromców | zainteresowanie załogi wzbu- 
h itłe ryzm u, w yzw o lic ie lk i naro- j dz ił f i lm  pt. „B itw a  S ta lm - 
dń polskiego. I gradzka“  —  w yśw ie tlony  s ta ra -

Szczególnie żywe przygotowa- j niem  koła. W  św ie tlicy  zakla-
nia do obchodu rocznicy trw a - dowej c z y n n a  jest w ystaw a i w  „  , ----- «-■'
ją  we w szystkich ogniwach To- kierm asz książek radzieckich, ; ¡^rajQWym zjazdy powiatowe spółdzielczości p _ •
w arzystw a P rzy jaźn i po lsko - co przyczynia się do zapoznama j ^  których przedstawiciele wszystkich spółdzielni dokładnie

w szystk ich  pow ia tach w y b ra n i już  zostali delegaci 
na K ra jo w y  Z jazd Spółdzielczości P rodukcy jne j

w ubiegłą »ietó.U odby.y m oefini. przed Z i„ d e m
_ •_____ nnuiiufmirA snńł dz i elczosci produkcyjnej, _„„- .„ „ r io ii .n n - i rińw w  gromadzie. B łąd ten juz

Radzieckie j, W kołach m ie j­
skich, w ie jsk ich  i zakładowych 
oraz w  szkolnych kołach przy-

załogi z lite ra tu rą  poświęconą 
bohaterskim  w a lkom  A rm ii Ra- 

! dzieckiej.
ja c ió ł ZSRR. > Uroczyście przygotow ują mę

Bogaty program  im prez po- j do obchodu 35 rocznicy powsta- 
święconych 35 rocznicy powsta- nia A rm ii Radzieckie j żołnie- 
n ia  A rm ii Radzieckie j przew i- j rze W ojska Polskiego. W  od­
da je  dz ies ią tk i tysięcy od- | działach i  pododdziałach op ra - 
czytów  i  pogadanek, oma- ; cow yw any jest bogaty program  
w ia jących  tradyc je  bojowe j wieczorów lite rack ich , gawęd, 
A rm ii Radzieckie j, ja k  ró w - ! recytac ji, przygotow ywane są 
nież uroczyste capstrzyk i oraz i okolicznościowe gazetki ścienne 
akademie. W  szeregu m iast \ j w ystaw y związane tem atycz- 
i  w s i organizowane są licz- j  n je z tra d yc ja m i bo jow ym i 
ne w ys taw y oraz pokazy A rm ii Radzieckie j.

zanalizowali swoje dotychczasowe osiągnięcia oraz istnieją­
ce jeszcze niedomagania, ustalili środki i sposoby P*acy nad 
umacnianiem i rozwojem spółdzielczości produkcjjn 3 
wvbrali delegatów na Zjazd Krajowy. Najważniejsze próbie-

s  r»»™« "* 'i“ 11" 1' p«»““»/* he,%,p;riz Z '"obrad Zjazdu Krajowego. Na tej podstawie Zjazd 3 .
nnrlKiimuie dorobek spółdzielni produkcyjnych 1 • •. X
5 , . “ ,  U g o z w o j u  ruchu .póMrielczoś.i produkty,MJ
w naszym kraju

Przeprowadzając ocenę p ra ­
cy 22 is tn ie jących w  . powiecie 
g łubczyckim  spółdzie ln i p roduk- 
cy jnych, uczestnicy pow iatowe-

f ilm ó w  i przezroczy tematyc/.- | w  zw iązku ze zbliżającą się g0 zj azdu s tw ie rd z ili, że dobrze 
tradyc jam i ! r „ n7nira  nowstania A rm ii Ra-1 rozw inę ły  one hodowlę. Pogło-35 rocznicą pow

organ izacji pa rty jnych , na leży­
cie spopularyzowane i  w yk o rz y ­
stane w  pracy po lityczne j wsrod 
chłopów gospodarujących jesz- 
cze indyw idua ln ie .

Z  dużym  dorobkiem  o rg an r

swoje osiągnięcia, om aw ia li «po- 
soby przezwyciężenia is tn ie ją ­
cych jeszcze błędów i  niedom a­
gam Szczególnie mocno podno­
s il i spółdzielcy sprawę wzmoże­
nia  pracy po lityczne j wśród 
chłopów m ało i średniorolnych.

Członek spółdzie ln i p rodukcy j­
nej Dańce —  Romańczuk m ów ił,

dów w  gromadzie. B łąd ten już  
naprawiono, naw iązując przy­
jacie lską współpracę ze swoim i 
sąsiadami in dyw idu a ln ym i. W 
w yn iku  tego ju ż  w  styczniu 1953 
roku w s tą p iły  do spó łdz ie ln i 3 
rodziny m ałoro lnych chłopów, a 
2 dalsze z łoży ły  podania o p rz y . 
jęcie. (PAP)

,e byd ła  . p ; S f i i i Ä SO
trzody

nie związanych z
bo jow ym i A rm ii Radzieckiej, | O le c k ie j' we W rocław skim  Do 
odbędą się rów nież spotkania i p o fice ró w  wygłoszony został | tów nam u 
ludności z żołnierzam i I  A rm ii j . . ów j podoficerów refe- [ przeszło 138 procent,
W ojska Polskiego, k tó ra  u boku j 7 asadv s ta linow sk ie j na uk i I ch lew nej o 201 procent, a owiec
A rm ii Radzieckie j w alczyła o r ” v ’ A ,.-* jo  400 procent. Dobre w y n ik i u- - - - 5 .  ■ nb łd7 ie ln i k ie row n icy
wyzw olenie naszej O jczyzny. , w  ła Id Dom O ficerów  | zyskują również spółdzielnie w  , założenia __ —  n’rtw,ah l w ło .

Koło TPPR p r z y  Zakładach w ™ cld także wycieczkę p ro du kc ji roś linne j, 
im . K om uny Paryskie j w  W a r - . |  P » Z Jgoto J s ła w c a  g d z ie  | Przykładem  wzorowo prowa-
szawie przygotow uje m. in. aka- ! |  ^  m w ie lk iego ro-1 dzonej hodow li jest spółdzielnia

re fera t wy-|  mieści się muzeum produkcy jna  w  gromadzie W y-

b y li delegaci .. 
cyjnych, członkowie kom ite tów  
założycielskich, przedstaw iciele
chłopów, k tó rzy  w yraża ją  chęc

S ' oficer S c S  w a ik is y js k ie g o  dowódcy K utuzow a
o w yzw olenie Polski. Radiowę- (PAP) soka, k tó ra  po raz d rug i o trzy­

m ała sztandar przechodni Po- 
------------------------- .  I w ia tow e j Rady Narodowej. Społ-

M łodz ież  górn icza  w alcząc o p lan i 9 m acior uzyskała przychówek

Listy uczestników powiatowych zjazdów 
spółdzielczości produkcyjnej 

do towarzysza Bieruta
(f) Uczestnicy pow ia tow ych  [ ne. Zobow iązujem y się prow a - 

ziazdów spółdzielczości p ro d u k - ! dzić wytężoną pracę usw iada- 
cy jne j, k tó re  w  dniach od 1 do m ia jącą wśród m ało ł  srednio-
15 bm. odbyły  się w  ca łym  k ra ­
ju  w y s ła li liczne lis ty  do P re­
zesa Rady M in is tró w  — Bole­
sława B ie ru ta . W  lis tach tych  
donosząc o swoich osiągnięciach,

ro lnych  chłopów, dopomóc im  
do prze jścia z gospodarki d ro b - 
no tow arow e j na gospodarkę ze­
społową“ .

W  w ie lu  lis tach  spółdzielcy

Czołowym  delegatem spółdzielców pow ia tu  G łogów (w o j. zie­
lonogórskie) na K ra jo w y  Zjazd Spółdzielczości P rod ukcy jne j 
jest przewodniczący spó łdz ie ln i „ Zw ycięstw o “  w  K w ilica ch  
Stasiak. Stasiak dobrze k ie ru je  zespołowym, gospodarstwem, 
cieszy się zaufaniem  ogółu członków. Spółdzie ln ia w  K w i licach  
wszystkie obow iązki wobec państwa w  zakresie dostaw plodow  
ro lnych  w yko nu je  to te rm in ie  i  z pow ażnym i nadw yżkam i. 
Wszyscy członkow ie rzete ln ie  pracu ją  na zespołowym gospo­
darstw ie . N ie ma w  spó łdz ie ln i takiego członka, k tó ry  nie w y ­
ro b iłb y  200 dn iów ek obrachunkowych. Na zdjęciu : Stasiak 
(d rug i od p raw e j) w  otoczeniu przodujących członków spó ł­

dz ie ln i —  K laskow e j, Damskiej, Różańskiej i  W ilczaka
Foto N ow osie lsk i

o nowym , lepszym życiu , spó ł- donoszą Prezesowi Rady M m i-. _ . . . .  - T,r.  ___ : „1 X... n rjrtKnTjnC73Ttiaf,n ni" O —

realizuje wskazania 
towarzysza Bieruta

(a) Na naradach organizowa- 1 k i i niedociągnięcia ze strony 
n “  p ™ ,  m ie jsk ie  i “  £
w e zarządy Zw iązku M łodzieży 
Polskie j z czołowym młodzieżo­
w ym  aktyw em  górniczym, m ło ­
dzież Śląska dokładnie zapozna­
je  się z przem ówieniem  Preze­
sa Rady M in is tró w  Bolesława 
B ie ru ta , wygłoszonym na spo­
tkan iu  z aktyw em  pa rty jnym  
i gospodarczym przemysłu wę­
glowego. Zebrania tak ie  zorga-
n izow a ły już zarządy ZM P w  | ger.

nieczność z likw idow an ia  wszel 
k ich prze jawów m arnotraw stw a 
czasu pracy ludzi i m echani­
zmów.

W w yn iku  narady, w  kopaln i 
..Polska“  powstał w  ostatnich 
dniach 70-osobowy _ młodzieżo­
w y zespół p rodukcy jny na ścia­
nie, którego brygadzistą został 
doświadczony gó rn ik  Józef K ry -

B ytom iu , Sosnowcu, G liw icach 
i innych miejscowościach. M ło ­
dzi górnicy zapoznali się na na­
radach z zadaniam i i w n ioska­
m i. ja k ie  w yp ływ a ją  z przemó­
w ien ia . aby przenieść je do 
najszerszych rzesz młodzieży 
górniczej.

Ostatnio odbyła się m. in. na-

\V skład te j brygady wcho­
dzą m. in. tacy czołow i przo­
downicy . pracy, ja k  Józef Cy- 
boroń, k tó ry  pracując uprzednio 
na chodniku w yko nyw a ł prze­
cię tn ie 140 procent norm y, Jó­
zef Cytko, W ładysław  Paw lica 
i w ie lu  innych, wysoko prze­
kraczających norm y. Członków

9 m acior uzyskała 
w  ilości 238 prosiąt. Osiągnięcia 
spółdzielni nie pozostały bez 
w p ły w u  na chłopów gospodaru­
jących indyw idu a ln ie  w  grom a­
dzie. S topniowo zaczęli przystę­
pować do spółdzie ln i najlepsi 
gospodarze, tak  że obecnie spół­
dzie ln ia  w  W ysokie j, k tó ra  przy 
założeniu obejm owała ty lk o  1/3 
gospodarstw, skup ia ju ż  n ie ­
m al całą gromadę.

Uczestnicy zjazdu przjńaczając 
konkre tne p rzyk łady s tw ie rdz i­
li,  że osiągnięcia spółdzielni pro­
dukcyjnych, k tó re  stanow ią n a j­
bardzie j przekonyw ający a rgu­
m ent co do wyższości gospodar­
k i zespołowej nad in d y w id u a l­
ną, n ie  wszędzie jednak zos ta ły . 
z powodu zbyt słabej pracy w y ­
dzia łów  po litycznych PO M  oraz

POM —  z terenu pow ia tu  wło' 
dawskiego na zjazd powiatowy.

Chłop i pow. w łodawskiego w  
o lb rzym ie j większości m a ło ro l­
n i — najwcześniej na Lube l- 
szczyźnie zrozum ie li znaczenie 
gospodarki zespołowej i je j 
S70ŚĆ nad gospodarką in d yw id u ­
alną i  zali .żyli pierwsze w  tym  
w o.jewódzlw ie spółdzielnie pro­
dukcyjne; w  Kodcńcu i Hołow - 
nie. W  w yn iku  pracy uśw iada­
m ia jące j a k tyw u  gromadzkiego 
— organizowano coraz to nowe 
spółdzielnie i  w  c h w ili obecnej 
w  pow. w łodaw skim  is tn ie ją  już 
52 spółdzielnie produkcyjne. Nie 
ty lk o  ilościowo poważnie w zro­
sły spółdzielnie pow. w łodaw ­
skiego —  okrzepły one także 
gospodarczo. W  okresie la t 1950 
— 52 spółdzielcy w ybudow a li 21 
obór, 2 sta jn ie , 6 ch lew n i, 3 
spichrze, 1 stodołę, 2 owczarnie 
i i  dom na żłobek.

W celu zapewnienia bazy pa­
szowej spółdzielcy prowadzą 
racjonalną upraw ę łąk.

Zabiera jący w  czasie dyskusji 
głos spółdzielcy, k ie ru ją c  się

dzielcy sk łada ją  N auczycie low i 
i  W odzow i po lsk ich  mas p racu-

s trów  o zobowiązaniach pro 
dukcy jnych , podjętych d la  ucz-1 VV U U łlU W i lA u c m v u  r - ' ------  ----------^ ‘  _ r r  • J , ,

iacych gorące podziękowanie za j czenia I  K ra jow ego Z jazdu

List członków zespołu „Mazowsze4* 
do młodzieży radzieckiej

(f) M O S K W A  (PAP). Na ła -  ¡po lsk ie j —  towarzysz B ie ru t, 
mach „K om som olsk ie j P raw dy“  ! za naszą szczęśliwą młodość, za 
ukazał się lis t  zespołu „M azow - j to, że obecnie możemy w raz z 

« Y “ 1 ¡spółdzielczości P rodukcy jne j, jsze“  do m łodzieży ra d z ie c k ie j,! całym  narodem brać udzia ł we

growskiego piszą do Prezesa j k ie ro w n ika  zespołu —  I re n ę , w  k o ń c u  U s tu  j eg0  autorzy 
Rady M in is tró w : „S um ienną i  j Szadziewską. _ . | donoszą m łodzieży radzieck ie j,
uczciwą praca będziemy um ac- i A u to rzy  listu^ piszą, ze dzień ^  ppViTOcie de k ra ju  dzielą 
niać nasze istn ie jące spó łdzie l- j 12 stycznia 1953 r., k iedy  w y -  w rażen iam i z m łodzieżą p o l-

s tępowali w  Teatrze W ie lk im  w  ; j  oświadczają, że będą n ie­
obecności S ta lina , b y ł n a jp ię k - | us| annj e pracować w  im ię  po- 
n ie jszym  dn iem  w  ich  życiu , j k o ^u na cajy m  ¿wiecie, w  im ię
....N igdy y eu u p o m n im y  tego ; socjalizm u i  EZCZQścia.
irr\n r» i» rfn  n p łn v c h  w r a ż e ń  i J

i  k u ltu ry  —  drog i spółdzielczo­
ści p rodukcy jne j.

W  > jednym  z lis tów , napisa­
n y m  przez uczestników zjazdu 
powiatowego w  Łow iczu, czy­
tam y m. in .:

„Za T w o im  wskazaniem, za 
wskazaniem naszej p a r t i i —
k ie row n iczk i mas pracujących, | Dążyć będziemy 
__,_______  a.-ntjo m ía .  w łaśc iw ie  zorEai

niać nasze istn ie jące spółdzie l­
n ie  p rodukcyjne , podnosić w y ­
dajność z ha, rozszerzać i  u lep­
szać naszą zespołową hodowlę.

do tego przez
w łaśc iw ie  zorganizowaną pracę 
w  brygadach hodow lanych i  po- 
low ych, poprzez w spółzaw odn i- j w ie

szych zdobyczy radzieck ie j a-

w stąp iliśm y na drogę życia; 
k tó re  jes t szczęśliwe dla  nas i  
d la naszych dzieci. Za te w ska- 

i_ zania jesteśmy C i wdzięczni i  
przyrzekam y, że jeszcze lep ie j
i  w yd a tn ie j pracować będz iem y,, „ - . .
aby ja k  na jszybcie j w zrasta ł ; g rob io log ii, czerpiąc z bogate- 
dobrobyt w  naszej ukochanej j go dorobku i  nauk  X IX  Z jazdu
O ic7VŹnie * KPZR.

Zobow iązujem y się dołożyć j Będziem y w p ływ a ć  na naszych 
ja k  na jw iększych starań, aby | sąsiadów — m ałoro lnych i  sred- 
kom ite ty  założycie lskie w  na- | n io ro lnych  chłopow, gospodaru-

koncertu , tych  pe łnych w rażeń j
dni, ja k ie  przeżyliśm y w  M osk- j D z ięku jąc S'vym p rzy jac io -

mwvun _ ___________  w ie  — podkreśla ją  au torzy ;.is tu .; łom  radzieckim  za serdeczne
ctwo pracy, poprzez przyswaja- Jesteśmy wdzięczni drogiem u to -¡p rz y ję c ie  w  M oskw ie, autorzy 
nie sobie i  poznawanie n a jn o w - ! w arzyszow i S ta linow i, w ie lk ie -  | hstu  przesyła ją  gorące pozdro- 

ł - m u Z w iązkow i Radzieckiemu, i w ierna bohaterskiem u Kom so-
naszej p a r ti i,  na czele k tó re j ! m olow i, m łodzieży radzieckie j i 
stoi w ie lk i p rzy ja c ie l m łodzieży I w szystk im  ludziom  radzieckim .

szym powiecie otoczyć tro s k li­
wą opieką, aby w  ja k  n a jk ró t­
szym czasie przekszta łc iły  się 
one w  spółdzie ln ie p ro d u kcy j-

jących in dyw idu a ln ie , aby bio 
rąc p rzyk ład  z nas przystępo­
w a li do spółdzie ln i p ro d u kcy j­
nych“ .

Palacze k o tło w n i walczą o oszczędność węgla

Koncern zbrojeniowy Kruppa 
będzie całkowicie odbudowany

(f) B E R L IN  (PAP). Agencja 
A D N  donosi z Essen, że w  w y ­
n ik u  porozum ienia m iędzy wy-

ności. Przedłużenie jednem u z 
najw iększych zbrodniarzy w o­
jennych „u r lo p u “  łączy się bez-

sokim i kom isarzam i zachodnich j  pośrednio z porozumieniem, do 
m ocarstw  okupacy jnych a ro -  ; jakiego doszli w  czasiY 
ciziną K ru p p a  —  koncern  zbro- i nej rozm owy Duiles i n ieo fi-

(Í) Zwiększenie oszczędności i giel. Charakterystyczne jest, że

» rwTSSw s w = y -:ir ;i» U  w w ygs  j* -E-
' •; ła należytą opieką -oddziałowa ; łączy ko tło w ych  gospodarki^k^^

rada młodzieżowego aktyw^
górniczego kopalń: „P o lska '“. I ta nafezytą  opieką ----------------- , .. .
„Ś ląsk““ i „M a ty ld a “ . Jej uczest- j organizacj a pa rty jna , rada za- m unalne j W arszaw y w  _
n icy — po szczegółowym zaP<5-1 kładowa i dyrekcja . Już w  bm. Uczestnicy te j n a r a a y .  
znaniu sie z przem ówieniem  | pierwsZym dn iu pracy na ścia-1 k ilk u s e t palaczy ze wszystKicn 
tow. Bolesława B ieruta — omó- | nie m j 0dzieżowcy uzyskali 109,8 j placówek centra lnego ogrzewa- 
w ili nową form ę ruchu pion ier- procent norm y, podczas gdy ich j n ia — o m a w ia li sposoby roz- 
skiego. polegającą na współza- j poprZednicy nie w yko nyw a li szerzenia w spółzawodnictwa 
w odn ic tw ie  o ty tu ł najlepszego ; piandw produkcyjnych, 
pion iera i b tyg ady^p ion ie rsk i« . I podobną naradę _ m łodych

wy- | absolwentów techn ików  g ó rn i- 
niedostatecznej ’ op ieki w | czych z aktyw em  kopa ln ianym  

nad młodzieżą ze ! zorganizował

UIU111V.I w • ---  ̂ - >>
W ozvw ionej dyskusji zwraca­
no uwagę na poszczególne
padki 
kopalniach

rów nież zarząd

w
oszczędzaniu, dzielili się do­
świadczeniami z dotychczaso­
wej pracy! | pśmy odpowiednio wszystkie u.

Stwierdzono podczas narady, rządzenia, dobrze je  zakonser- 
że oszczędzanie węgla, mimo po_ j wowaiiśmy. Staramy się spa-

w c_ / 1-UólliCJ ik l  XVvixvCi XL Z/w* v < ' . . .

dani» paliwa ™ J , takie pela- J™* »  aX e “í^ ,ta ? S r S S o i  Ä ! S y »  w U T ąS .
cze z M uranow a i  in n i.

Uczestnicy narady wskazywa­
l i  na konkre tne  sposoby oszczę­
dzania węgła, a m. in .: w yg ra- 
byw an ie  kęsów węgla ze szła-

spodarują węglem  dbają jedno 
cześnie o u trzym an ie  odpowie­
dn ie j tem pe ra tu ry  w  domach.
„D bam y o to, aby ja k  na jle p ie j 
w ykorzystać urządzenia cen tra l­
nego ogrzewanie — m ó w ił na 
naradzie brygadzista  palaczy
K a r l i z M D M  p rzy  u l. L ite w ^ ita m . de p ła  N p  ̂ ty lk o  w  ciągu 
sk ie j. Jeszcze w  lecie, p r  12 dn i lutego, w yłącznie dz ięk i 
■sezonem opa łow ym  przygotow a- spa]aniu śm iecij u z y s k a i i  p o ­

opalanie ko tłó w  niskoprężnych 
tan im  opałem z tzw . przerostów 
oraz opalanie ko tłó w  wysoko­
prężnych typu  „Bensona" szla­

k i celem ponownego ich  spala- j mem. W  ciągu stycznia br. za­
nia, spalanie m ia łu  i  m u łu  wę- stosowanie ty lk o  te j m etody po- 
glowego oraz śmieci, zabezpie­
czenie przewodów przed s-tra-

ka  to  z oświadczenia d y re k c ji ! 
zakładów  K rup pa  w  Essen. Po- I 
rozum ienie przew idu je , że ; 
K ru p p  — je ś li n ie  uda m u się j

,.M„ . . oddziai owvck zakładowy ZM P przy kopa ln i 1¡ważnych ju ż  sukcesów w ie lu  p a - , lab najwńęcej m ia łu  węglo 
u-ony a j -----,, pa bra- I „B ie lszow ice“ .organizacji pa rty jnych ,

Produkujemy nowe typy maszyn 
dla budownictwa

(a) Od początku br. przemysł 
ogólnego budownictw a maszy­
nowego zajął się energicznie 
przygotowaniam i do uruchom ie­
nia nowych rodzajów produkcji. 
Znaczną część nowych asorty­
m entów stanowią maszyny bu­
dowlane.

W ub. m. uruchomiona zo­
stała m. in. seryjna produkcja 
nowego typu żuraw i, które 
swym  6-m etrow ym  ram ieniem  
mogą podnieść jedną tonę ma­
te ria łów  budowlanych na w y ­
sokość 18 m. Żuraw  ten zna j­
dzie szerokie zastosowanie w 
naszym budownictw ie. P ie rw ­
sze żuraw ie tego typu w yp ro ­
dukowane w ub. m. rozpoczęły 
już pracę w  Nowej Hucie.

Duże usługi naszemu budow ­
n ictw u odda polskie j kon­
strukcji betoniarka o pojemno­
ści 250 litró w . P ro to typ  te j m a­
szyny wykonany został w  ub. 
r „  seryjna zaś produkcja  ruszy­
ła w styczniu br. Pierwsze serie 
tego typu betoniarek przekaza­
no już na budowy.

Posuwają się również na­
przód przygotowania do Pro­
d u kc ji oparte j na radzieckiei 
dokum entacji technicznej, ko­
pa rk i łyżkow ej. P ro to typ  te l 
maszyny w ykonany zostanie we 
w rz e ś n iu 'i jeszcze w  końcu IV  
kw a rta łu  br. wyprodukowana
będzie próbna seria.

P rzy opracowaniu rysunków  
i do kum e n tac ji. technicznej ko­
p a rk i łyżkow e j w yró żn iła  się

grupa technologiczna C entra l­
nego B iura K onstrukcyjnego 
Urządzeń Budow lanych.

W ub. roku rozpoczęto rów ­
nież budowę pro to typu dużego 
żuraw ia. Żuraw  ten o wysoko­
ści 40 m będzie m ógł swym  
20-m etrow e j długości ram ie­
niem przenosić do 2,5 tony ma- j 
teria łów . K onstrukc ja  jego [ 
oparta jest na radzieckie j do- j 
kum entacji technicznej. Budo- I 
wa pro to typu zakończona zo- ] 
stanie w I I I  kw a rta le  br. Rów- j 
nież w br. przew idziana jes t) 
budowa małego żuraw ia bu­
dowlanego o nośności 500 kg.

W ub. m. rozpoczęto seryjną 
produkcję po lskie j kons trukc ji 
pras do w yrab ian ia  cegły. 
Pierwsze tego typu prasy pra­
cu ją  już w naszych cegielniach

W styczniu br. rozpoczęto bu­
dowę pro to typu krusza rk i do 
cegły o wydajności 12 m etrów 
sześciennych na godzinę. Jesz­
cze w  I k jya rta ie  br. zostanie 
wykonana seria prototypowa 
tych maszyn. K onstrukc ję  icb 
opracowali polscy inżynierow ie.

Ponadto przemysł ogólnego 
budownictw a maszynowego w y ­
kona w br. p ro to typ polskie j 
kon s tru kc ji pompy do betonu 
o w ydajności 10 m etrów  sze­
ściennych na godzinę, nowy typ 
kafara oraz rozpocznie potoko­
wą produkcję  nagrzewnic paro- 
pow ietrznych do ogrzewania hal 
fabrycznych. (PAP)

laczy warszawskich, n ie  jes t j wegP) a naw et śmieci. Dobre 
jeszcze dostatecznie spopu lary- j obchodzenie się z urządzeniam i, 
zowane w  gospodarce kom una ł- j przestrzeganie przepisów pozwa­
ne j s to licy. Obok tak ich  pa la - j aj a nam  codziennie zaoszczę- 
czy, ja k  K oz łow sk i z u l. N a r- dza£ se|k i  k ilo g ra m ó w  węgla, 
bu tta  7, S taw ick i z ko tło w n i da- a jednocześnie w ytw a rzać  w y- 
lekosiężnej Praga I ,  S tefan ia soka tem pera tu rę “ . Brygada

K arlego postanow iła  do końca

w  spraw ie powszechnej amne­
s tii dla b. generałów h itle ro w ­
skich.

(f) B E R L IN  (PAP). Jak po-
sprzedać części s w e g o ^ ą t k u  i da je ^ B o n n  agencja ADN^sześ-

. , za „odpow iedn ią cenę za stdw USA, którzy po ta jn e j
zw o liło  na zaoszczędzenie około j trzym a całą swą własność, k to - j k o n i e r e n c j j  ou llesa z Acheso- 
7 tysięcy ton w artośc iow ego. re j wartość przedstaw icie le m o- pem p rzyb y li do "Bonn, rozpo- 
węgla wysokokalorycznego. Do- ; carstw  okupacy jnych  oceniają : CZĘlp j uZ w ykonyw an ie  „opera - 
bre w y n ik i w  rac jona lne j gospo- , na g60 m ilio n ó w  m arek. Szcze- tyw ne j  k o n tro li“  nad gospodar- 

I darce węgłem uzyska li m. in . i góły tego porozum ienia m ają  : ką N iem iec zachodnich. M a ją

W alczak z u l. L in d le ya  14 i  in ^ 
nych, k tó rzy  rac jona ln ie  gospo­
da ru ją  węglem , w ie lu  palaczy 
nie przestrzega dyscypliny^ p ra­
cy, zaniedbuje konserw ację u - 
rządzeń i  nadm ierni® /spa la wę-

sezonu opałowego zaoszczędzić 
200 to n  wysokogatunkowego 
węgla.

Znaczne osiągnięcia w  oszczę-

cze gospodarki kom una lne j w  j paiacze k o tło w n i wysokoprężnej
K az im ie rz  B iber, Szczepan O siń­
sk i oraz Teodor Szumski.

Palacze k o tło w n i Zakładów  
„A rch im edes“  w  odpowiedzi na

W arszaw ie oszczędność 105 ton 
koksu i  węgla.

*  aW spółzawodnictwo o oszczęd­
ność węgla szeroko rozw inę ło

być opub likow ane w  końcu bm. oni m in _ kontro low ać przemysł 
(f) B E R L IN  (PAP). Agencja j zachodnio - niemiecki^ nie zwią- 

A D N  donosi z Bonn, że na roz- zany z produkcją  w o jenną oraz 
kaz b ry ty js k ic h  w ładz wo jsko- czuwać nad „odpow iedn im  roz- 
w ych w  Niemczech zachodnich działem “  k redytów  amerykan- 
przedlużono „u r lo p “  b. genera- skich. K red y ty  o trzym ają  w y­
ło w i h itle row sk iem u von M an- , łącznie przedsiębiorstwa, których

am erykańskich przygoto-

sxę w  zakładach przem ysłow ych I n S r i J l  „.......... ......................... , . ..

d ł f l w S T p i e - f f l t 1 “ c t l t  d " S n i e W S n M S  i  S S S n  V S n T l b .  "r. \ ^  Z n 8 C Z C m e
g r i a ^ r k X w n i  e l K w n i ! gospodarki węglem  zorganizował i zna jdu je  się faktyczn ie  na w o l- I wań wojennych.
„V ic to r ia “ , k tó rzy  4w  w y n ik u  i w Zakładach „ A l chimedea do- ■ ------ ---
zaostrzonej w a lk i z m a rn o traw - , św iadczony fachow iec  ̂ palacz i 
stwem  opału oraz szerszego za- i Z ygm unt Rzeszotarski, odzna- 
stosowania niższych asortym en- czony orderem  „S ztandar P ra- 
tów  węgla ob n iży li zużycie pa- | cy“ . (PAP) 5

W ciągu sześciu tygodn i 
46 now ych s p ó łd z ie ln i p ro d u kcy jn ych

Coraz bardzie j wzmaga i  roz- szyme, w
i w ija  się w a lka  o socjalistyczną | w  B ie lawach _ -

przebudowę wsi pom orskiej, powiecie zm ńskim , w  M ałych 
N ie ma gm iny, czy gromady i Radowiskach, w  powiecie ą 
w  wojew ództw ie, w  k tó re j , brzeskim , w  Jazdowie, w  po 
chłop i pracujący nie ś ledziliby j wiecie sępołenskim. 
z sym patią i zainteresowaniem  j w  ok resie od 1 stycznia do 
pracy okolicznych spółdziel- j 15 lu tego b r. na jw iększy postęp 
czych gospodarstw ro ln j'ch . I w  budow nic tw ie  spółdzielczości

W  okresie od 1 stycznia do i p rodukcy jne j uzyska!
powstało w  na- i brodn ick i. Ńa terenie tego p

(KO RESPO NDENCJA W Ł A S N A  Z WOJ. BYDG O SKIEG O )
powiecie św ieckim , | jednak pow iatach w o jew ództw a ] bydgoskiego_____ _____  r ______  „ _ śpiesząc w  ślady i

Posługowie w  [bydgoskiego instancje  i  o rg a n i- , spółdzielców podejm ują liczne; 
- -  • ’ 1 zacje pa rty jne  i  rady narodowe j zobowiązania dla uczczenia K ra- 1 

walczą skutecznie o organizację ' o
nowych ¡spółdzielczych gospo­
darstw  rolnych. Np. w  pow ia­
tach: bydgoskim , tucho lsk im  i 
w yrzysk im  od początku bieżą­
cego roku nie powstała ani jed ­
na spółdzielnia produkcyjna. . .  . _ . _

Spółdzie ln ie produkcyjne wo- j łu  podatku gruntowego i zobo- 
jew ództw a bydgoskiego dla  u- {w iąza ł się uregulować w  cało-

Odroczenie wykonania wyroku 
na Rosenbergów

(f) NO W Y JO R K (PAP). We f Rosenbergów. W  tym  czasie Sąd
w to re k  Sąd A pe la cy jny  USA \ Najwyższy rozpatrzy wniosek 
odroczył do 30 marca te rm in  | obrony Rosenbergów o rew iz ję  
w ykonan ia  w y ro k u  śm ierci na I ich procesu,

Wystawa architektury polskiej 
w Brukseli

jowego Z jazdu Spółdzielczości j w  ostatnicb dniach w B ru - ! go budownictwa i nową socjali- 
Produkcyjnej. | kseii otwarta została wystawa j styczną jego treść.

M. in. Franciszek T u ra lsk i z a rch itek tu ry  po lskie j. Jest to i P ro jek t w ystaw y opracowany 
gromady Błędowo w  powiecie I pie rw Sza nasza zagraniczna sa- 
che łm ińskim   ̂u iśc ił ju ż  połowę j modziei na w ystaw a ilus tru jąca  
przypadającej nań kw o ty  z ty tu - :rozwbj  twórczości naszych a rch i-

w a id iu  w  n a  . M /Y D c ip  j c w u u ń i ) .  .. ^
S7vm w o iew ództw ie  46 spół- j w ia tu  powstało w  tym  ‘ { f  | czczenia Kra jow ego Zjazdu i ści podatek na rok 1953 do dn ia 
- - 1 - ■ ■ -— Ł ■"> J 1 s snńłdziełm  produkcyjnych , spółdzielczości P rodukcy jne j i  kw ie tn ia  br. N iezależnie od te-

15 lutego br.
jewództw ie spoi-1 .

rL ie ln i D rodukcyinycb, 40 korn i- ; 5 społdzie n i . . . . .  .
te tów  założycielskich i 50 grup , zawiązało się 8 kom itetów zało- pad r  podejm ują liczne zobo- 
chłopów chętnych do założenia ! życie lskich i 18 grup chętnych, j w iązan,Pa> k tó rych  rea lizacja 
spółdzielni. [ Przytoczone c y fry  posiadają

Należy zaznaczyć, że w  p ie r-  S szczególną wym owę i  dowodzą, 
wszej dekadzie lutego br. po
wstało w  w o jew ództw ie byd­
goskim 16 nowych spółdzielni 
produkcyjnych. M. in. spół­
dzieln ie p rodukcy jne  powstały 
w  Boniew ie, w  powiecie w ło ­
cław skim , Ostrow ie, w; powie­
cie inow roc ław sk im , w  Ciele-

że w  szeregu pow ia tów  naszego 
wojew ództw a sprawa organizo­
w ania  nowych spółdzielczych 
gospodarstw ro lnych słusznie 
rozum iana jest jako pierwszo­
planowe zadanie ins tanc ji i  o r­
ganizacji p a rty jn ych  oraz rad 
narodowych. N ie w'e wszystkich

przyczyni się do dalszego u- 
mocnienia spółdzielczych gospo­
darstw ' ro lnych. Cenne zobowią­
zania podję li m. in. członkowie 
spółdzielni, produkcyjnych z 
Grodztw'a i  W arszewic w  pow. 
to ruńsk im , Linow'a w  pow'. g ru­
dziądzkim  itd .

Również m ało i  średn ioro ln i 
chłop i z terenu wojew ództw a

go T u ra lsk i zobowiązał się w y ­
wiązać do dn ia 20 lutego z cało­
rocznego planu dostawy żywca 
a roczny p lan dostawy m leka 
w ykonać do dn ia 15 m aja br.

Również w ie lu  innych chłopów 
z pow ia tu chełm ińskiego p rzy­
spiesza rea lizację planów’ gospo­
darczych i finansowych w  prze­
dedniu K ra jow ego Zjazdu Spół­
dzielczości P rod ukcy jne j, (g.p.)

tek tów  i  ich osiągnięcia na t ru ­
dnej drodze oparcia swej tw ó r­
czości o zasady i założenia rea­
lizm u  socjalistycznego.

W ystawa spotkała się z i y - , 
w ym  zainteresowaniem  nie ty ł-  | 
ko arch itek tów , lecz rów nież 
szerokich rzesz m ieszkańców 
Brukse li.

W ystawa składa się z k ilk u -  | 
dziesięciu pro jektów , m ak ie t o- j 
raz licznych ilu s trac ji, ukazują- ] 
cych o lb rzym i rozmach p o ls k ie -;

został przez zespól w yb itnych  
architektów ’ pod k ie row n ictw em  
inż. a rch itekta  Bohdana G a rliń - 
skiego. (PAP).

D Z I Ś  W N U ME R Z E :
C E L IN A  K U L IK :  T u rb in y  n ie ­

d a le k ie j przyszłości 
B R O N IS Ł A W  L E W IC K I:  W  

w alce  o tr iu m f ustro ju  k o ł­
chozowego. (W  20 rocznicę 
przem ów ienia  J. S ta lin a  na 

pierw szym  w szechzw iązko- 
w y m  zjeździe  kołchoźników  
— przodow ników  pracy) 

lv. W O L IC K I:  C ien ie  nad 
Eldorado

IR E N A  M E R Z : F ilm  w  służbie  
ę a u k i i  oświaty
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Ludność \R 0  popiera 
program SED 

walki o zjednoczenie 
Berlina

Projekt rezolucji polskiej w ONZ 
drogą do utrwalenia pokoju
Artykuł pisma „News“  przed wznowieniem VII sesji OAZ

R epublik i Demokratycznej.
S ekretaria t berlińskiego ko­

m ite tu  F rontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych ogło­
s ił oświadczenie, w  k tó rym  po- ; 
w ita ł program jako w ie lk i j 
w kład w dzieło zjednoczenia 
stolicy Niemiec — Berlina.

K ie row n ic tw o berlińsk ie j or­
ganizacji p a rtii libera lno - de­
m okratycznej deklaru je  całko­
w itą  solidarność z programem | 
w a lk i o zjednoczenie Berlina .

Również k ie row n ic tw o ber- j 
liń sk ie j organizacji CDU zwró­
ciło się do członków te j pa rtii 
z apelem, by połączyli się z ca­
łym  ludem pracującym  B e rli- ; 
na na płaszczyźnie bojowego i 
programu SED i w ys tąp ili sta­
nowczo przeciwko polityce roz­
b ijan ia  B erlina  i całego kra ju .

Protest rządu włoskiego 
wobec rządu ISA

(f) RZYM  (PAP). —  Prasa \

(i) Dn ia 18 bm. przed W o j-

(f) MOSKWA (PAP). Ukazujące się w Moskwie w języku pokoju i przyjaznej współpracy 1 wzywa w szystkie państwa, k tó - ; W a rs L w ie ^ lS e  dwóch* am eriT  
ier.eUk.rn W  . .  m iędzy narodam i“ . P ro jek t re- : re nie p rzystąp iły  jeszcze do ! 'kańskich sznifesów d v w e r2 n

zolucj! po lsk ie j został poparty  P ro toko łu  Genewskiego z 17 j tów : Stefan Skrzyszowski i  
przez delegację radziecką i de- i czerwca 1925 roku  o zakazie

(f) B E R L IN  (PAP). O publiko- , 
wany niedawno przez berlińską 
organizację N iem ieckie j Socja- i 
lis tycznej P a rtii Jedności (SED)
program w a lk i o zjednoczenie . . - - - .  -
B erlina  poparły gorąco wszyst- j angielskim czasopismo „News* zamieszcza artykuł pt. „Do- 
kie organizacje masowe i par- niosłe zadania Organizacji Narodów Zjednoczonych".
t_ie demokratyczne N iem ieckie j j w  dn iu  24 iuteg0 _  piszą , nvch M g a d n i e ń i  ja k  sprawa Ey_

| „News“  —  wznowione zostaną w  j  tua c ji w  Tunis ie  i M aroku  oraz 
Nowym  Jorku obrady V I I  sesji j o odrzuceniu przez mechaniczną 

; Zgromadzenia Ogólnego Naro- i większość Zgromadzenia ONŻ 
j dów Zjednoczonych. W y n ik i j p ro jek tu  rezo luc ji po lskie j w  
pierwszej po łow y sesji b y - j spraw ie jednoczesnego p rzy ję - 

! ły  w yraźn ie  n iezadow alają- 1 cia do ONZ 14 państw, 
i ce z punk tu  w idzenia in te ­
resów pokoju i powszechne­
go bezpieczeństwa. N a jbardzie j 
charakterystyczne pod tym  
względem b y ły  n iew ą tp liw ie  

, w y n ik i dyskusji nad zagadnie- 
! niem  koreańskim . Zagadnienie 
to jest jednym  z na jdoniośle j­
szych problem ów obecnej sy­
tuac ji m iędzynarodowej. Sta­
nowcze żądania natychm iasto­
wego położenia kresu przelewo­
w i k rw i w  K ore i wysuwane są 
we wszystkich kra jach  świata, 
nie wyłączając Stanów Z jedno­
czonych i W ie lk ie j B ry tan ii.

Następnie „News“  przypom i­
na ją treść jedyn ie słusznych i 
propozycji radzieckich w  s p ra -U ń '? '1"  as ‘ ra jl 
w ie koreańskiej, odrzuconych ! doW do samookreslema.

| ja k  w iadomo przez b lok anglo- j Następnie „News“  przechodzą
___  _____  . _____| amerykański. „N ew s“  podkre- j do om ów ienia spraw zna jdu ją -

w łoska opub likow ała pochodzą- ; ślają dalej, iż  przy ję ta  rezolucja I cych się na porządku obrad
cą ze źródeł am erykańskich w ia - hinduska nie przyczyniła się do ; d rug ie j po łowy sesji Zgrom a- 
domość, że rząd w łosk i wystoso- spełnienia żądania narodów  — dzenia i  podkreślają, że n a jw a ż . 
w a ł do rządu USA notę, w  któ- dę> natychmiastowego zakończę- niejszą z tych spraw jest pro- 
re j domaga się zniesienia w pro- n*a woJRY w  Kore i. „News“  : je k t rezo lucji po lsk ie j „O  za­
wadzonych przez Waszyngton ; PrU  pom inają również o nieroz- pobieżeniu groźbie nowej w o j-
ograniczeń w  dziedzinie ekspor- , w iązaniu przez ONZ, tak waż- i  ny św iatow e j oraz o u trw a le n iu
tu tow arów  w łoskich do USA : _______ _______ ________________ ._______

Zrzuceni na spadochronach 
szpiedzy i dywersanci w yw iadu  USA 

stają przed sądem w  W arszawie

Przyczyna niezadowalającego 
rozstrzygnięcia tak  doniosłych 
zagadnień —  piszą „N ew s“  — 
jest powszechnie znana. B lo k  
am erykańsko - angielski przy 
pomocy osław ionej „m aszyny do 
głosowania“  narzuca Zgrom a­
dzeniu swe decyzje. Dlatego 
w łaśnie Organizacja Narodów 
Zjednoczonych nie w ykonu je  
szczytnych zadań, dla których 
rea lizac ji została powołana.

„News“  podkreślają jednocze­
śnie, iż  b lokow i anglo -  am ery­
kańskiem u nie zawsze udawało 
się narzucić swe decyzje, ja k  
np. w  sprawie zdefin iowania 
pojęcia agresji lu b  prawa naro-

W  jednej ze szkół dyw ersy j- 
no-szpiegowskich organizowa­
nych przez w yw iad  am erykań­
ski na terenie N iem iec zachod­
n ich by li w yszkolen i oskarżeni 
dywersanci —  Stefan Skrzy- 
szowski i  D ion izy Sosnowski.

Osk. Skrzyszowski w  lu tym

• , i . , . , , ,° znicazie ; D ion izy Sosnowski. Obaj oskar.
^g ac je  innych k ra jó w  obozu • używania brom  bakterio log icz- ; żeni w  listopadzie ub. roku

Jednakże pod w yraźnym  na- | P r ito to h i? 1̂  p rz y s t^ łe tó a  'd o  i ^ i  lq ?-slc- ^ z y s z o w s k i w  lu tym

d n o i m n y c h l S u ^ n t d  g t l g ™  ratyfikow anŁa | lo t w o jskow y na terenie w o j, | S
jektem  rezo lucji po lskie j zosta- ! P ro je k t rezo luc ji polskitej — 
la odroczona do drug ie j połowy ¡ piszą „News“  — obejm uje wszy- 
sesji Zgromadzenia. | stkie, wymagające bezzwłoczne-

„News“  przypom inają, że re- ! Su uregulowania, zasadnicze 
zolucja polska przew idu je  na- i problem y m iędzynarodowe doby 
stępujące ważne propozycje: j obecnej. Realizacja propozycji 
Natychm iastowe zaprzestanie i zaw artych w  tym  pro jekcie roz-

nowej w o jny. Nie wolno jednak

działań wojennych w  K ore i i ładowałaby napięcie w  sytuacji 
pokojowe uregu low anie sprawy \ m iędzynarodowej i  u torow ała- 
koreańskiej w  duchu zjednoczę- i dy drogę do u trw a len ia  pokoju, 
n ia  Kore i, k tóre pow inno być j Naiwnością byłoby sądzić — 
dokonane przez samych K orę- i piszą da le j „N ew s“ —że propozy- 
ańczyków pod nadzorem korn i- j cje te .nie na tra fią  na opór ze
sji z udzia łem  bezpośrednio za- I strony tych kół, k tóre zaimtere- 
interesowanych stron i innych j sowane są nie w  u trw a le n iu  
państw, w  tym  rów nież państw  j pokoju, iecz w  przygotowaniu 
nie uczestniczących w  w o jn ie ; 
zalecenie, aby rządy 5 w ie lk ich  
m ocarstw  zm niejszyły o 1/3 w 
okresie jednego roku  swe sdy 
zbro jne; aipel o niezwłoczne 
przyjęcie uchw a ły w  spraw ie 
bezwarunkowego zakazu broni 
atom owej i innych rodzajów 
bron i m asowej zagłady oraz o 
ustanow ieniu ścisłej ko n tro li 
m iędzynarodowej nad w yko­
naniem  te j decyzji przez wszy­
stk ie państwa.

Ponadto rezo lucja polska

| koszalińskiego — z zadaniem 
i zorganizowania, w  Polsce dy- 
| w e rs ji i  szpiegostwa na rzecz 
i w yw iadu  USA.

*
Im peria lizm  am erykański 

przygotow ując swe zbrodnicze 
p lany w yw o łan ia  trzecie j w o j­
ny św iatowej prze jaw ia  coraz 
aktyw nie jszą antypolską dzia­
łalność. W ie lcy potentaci ame­
rykańscy wciąż n ie  chcą się 
pogodzić z faktem , że Polska 
przestała być k ra jem  ko lon ia l­
nego w yzysku i  weszła na d ro ­
gę szybkiego rozw o ju  gospo­
darczego. N ie szczędzą więc 
środków, aby na jbardzie j n ik ­

n ie  brać pod uwagę faktu , że j czemnymi metodam i zahamo- 
propozycje te cieszą się coraz j wać rozbudowę naszego k ra ju  
bardzie j zdecydowanym i  ; oraz osłabiać jego s iły  obron-
wszechstronnym poparciem  ze 
strony nart jó w  w szystkich k ra ­
jów . Narody te nie tracą na­
dziei —  stw ierdza ją w  zakoń­
czeniu ..News“  — że w  Orga-

ne, organizując dywersję , sabo­
taż, te rro r i  szpiegostwo.

Am erykańscy im peria liśc i 
szkolą dywersantów, te rro ry ­
stów  i  szpiegów, a następnie

n izac ji Narodów Zjednoczonych ! zaopatru jąc ich w  odpowiedni
nastąpi przełom, dzięki którem u 
w y s iłk i je j pójdą w  k ie runku  
zapewnienia pokoju i bezpie­
czeństwa powszechnego.

— sera, owoców suszonych 
w yrobów  chałupniczych.

Klęska głodu 
w Brazylii

(f) NO W Y JO R K (PAP).

Prasa zachodnia o kryzysie „armii europejskiej u

sprzęt, pieniądze, fałszywe do 
j kuńnenty itd . nasyła ją  do P o l- 
1 ski. 1

A m erykańskie  ośrodki dy­
w ersyjno _ szpiegowskie współ-

jących działań wojennych prze 
ciw ko h itle row sk im  najeźdźcom, 
zdezerterował z W ojska Pol­
skiego i od tego czasu uk ryw a ł 
się pod fa łszyw ym  nazwiskiem. 
W  listopadzie 1951 r. S krzy­
szowski poszukiwany przez w ła ­
dze zbiegł nę teren B erlina  za­
chodniego, gdzie naw iązał kon­
ta k t z oficerem  w yw iadu  ame­
rykańskiego, by łym  SS-manem 
— „Benonem “ .

Również osk. D ion izy Sosnow­
ski w  styczniu 1952 r. zbiegł 
z Polski do B erlina  zachodnie­
go, gdzie stanął do usług w y­
w iadu amerykańskiego.

Obaj oskarżeni skierowani 
zostali na przeszkolenie do spe­
c ja lne j szkoły dywersyjno-szpie- 
gowskie j zorganizowanej przez 
w yw iad  am erykański w  m ie j­
scowości Ertzhausen, niedaleko 
F ra n k fu rtu  nad M(enem. Na 
kursie dywersyjno-szpiegow- 
skim  oskarżeni Skrzyszowski i 

| Sosnowski przechodzili specjal­
ne przeszkolenie. Uczono oskar- 

| żonych posługiwania się m ate- 
j r ia la m i w ybuchow ym i i bronią,
] m inow ania  m ostów i  dróg, sy~
' stemów i sposobów podpalania

R io de Janeiro donoszą, że »pół­
nocno-wschodnie stany B razy lii 
naw iedziła  klęska głodu. W sku-

(f) PARYŻ (PAP). W związku z niedawną podróżą Mayera j kum entów  dotyczących utwo 
1 Bidault do Londynu prasa francuska zamieszcza komenta- j rzenia „a rm ii eu ropejskie j“ , 
rze świadczące o pogłębianiu się kryzysu „europejskiej LO N D Y N  (PAP). „Times*
wspólnoty obronnej'*.

„H um an ité " stw ierdza, że 
M ayer i B idau lt doznali całko-

__________________a_____  ____  w itego fiaska. Ich  podróż do
tek trw a jące j od trzech la t su- | Londynu została podjęta głów - 
szy wysch ły studnie i  mniejsze j n ’e. ze względów wewnętrzno- 
rzeki, co pociągnęło za sobą u - i Politycznych — pisze dziennik, 
tra tę  plonów. Mieszkańcom pó ł- ,ad chciał uzyskać ja k ieko l- 
nocno-wschodnich stanów B ra - i choćby zobowiązania ze
z y li i zagraża śmierć głodowa. strony Londynu, aby wzmocnić . —_ --------- Ł c u lu „ e]5S

Dzienn ik „Im prensa P opu lar“  sw® stanowisko podczas d e b a ty , go k ra ju  następstwa“ . P o d k re -; żeli „za jdzie  potrzeba“ , 
donosi, że mieszkańcy okręgów : a™ el " ad ra ty fika c ją  sta on, ze uk ład o tzw. „e u ro - i BERN (PAP) r.m
w ie jsk ich  stanu Ceara porzuca- ; I PeJsklef wspólnocie obronnej“  : Lausanne1

P A R Y Ż (PAP). Dzienn ik 
„Com bat“  zam ieścił a r ty k u ł ge­
nerała Niesseła na tem at „a r ­
m ii europe jsk ie j“ . A u to r s tw ie r­
dza, że wszystkie dokum enty 
przewidujące utworzenie tzw. 
„a rm ii europe jsk ie j“  są „ t ru d ­
ne do zrozum ienia i brzem ien­
ne w  niebezpieczne dla nasze

występuje przeciwko wiązaniu 
się W ie lk ie j B ry ta n ii z „euro­
pejską wspólnotą obronną“  i 
d z iw i się, ja k  rząd francuski 
może występować z żądaniem, 
by A ng lia  zobowiązała się do 
u trzym yw an ia  na kontynencie

potrzeb wysiedla ludność ca 
\ łych  dz ie ln ic  i  ,oddaje je  do 

ja k iś  kró lew icz po tra fi zbudzić j dyspozycji organizowanym  przez 
ją  szybko z tego snu" I A m erykanów  szkołom  i  kur.

'N O W Y  JO R K (PAP). A n a li-

pracują z neoh itle row sk im  rzą- ; fab ryk , budynków  i urządzeń 
dem Adenauera. k tó ry  dla ich j mających znaczenie gospodar­

cze, stodół, obór i s tert zboża, 
ficzono ich systemów i  sposo-

zując liczne trudności na dro­
dze do utworzen ia „europe j­
skie j wspólnoty obronnej“ i 
s form owania „a rm ii europej­
s k ie j“ , W a lte r L ippm ann w  a r­
tyku le  na łam ach „N ew  Y ork  
Herald T ribune“  wyraża w ą t-

ją  masowo swe siedziby i  uda- j . S  i P° tęP? ny » « ta l przez w ie lu  ¡ biegów

pewnej ilości dyw iz ji, skoro ! pliwość, czy w  ogóle dojdzie do 
Paryż sam żąda dla siebie pra- ra ty f ik a c ji uk ładu o „a rm ii 
wa w ycofania w łasnych od dz ia -! eu rope jsk ie j“  w  parlam entach 
łów  z „a rm ii eu rope jsk ie j“ , je - j francuskim  i  zachodnio -  nie-

! m ieckim . Dodaje oń, że gdyby 
BERN (PAP). „Gazette de j nawet to nastąpiło, to i tak  

naw iązując do za- ■ uchw ały parlam entarne nie  m ia .

Ją się do sto licy stanu —  F or- 
talezy, w  nadziei znalezienia 
tam  pracy i  pożywienia. O lb rzy­
m ia  ilość chłopów stanu Ceara 
zginęła śm iercią głodową.

Jak stw ierdza dziennik „C or- 
re iro  da M anha“ , tysiącom 
chłopów w  stanie Paraiba za­
graża śm ierć głodowa. K lęska 
głodu naw iedziła także stany 
R io Grandę de l Norte i  Bahia.

zrezygnować z tego atu tu . Sprzy- 
i ja  to wzmożeniu akc ji narodu 

francuskiego przeciwko uk ła ­
dom wojennym .

Również francuska prasa 
! burżuazyjna przyznaje, że w i-  
| żyta po litykó w  francuskich w  
i Londynie nie dała w yn ików .
; Agencja A G E FI stwierdza, że 
! w ró c ili oni z pustym i rękam i.

_____

, M ayera i B idau lt o ! łyb y  wiążącego znaczenia. Zda-
ofice rów  a rm ii francusk ie j, k tó - j czynne poparcie „europejsk ie j ¡niem Lippm anna, fo rm alna ra ty - 
rzy m ilczą jedyn ie  ze względu j w spólnoty obronnej*“  przez j fik a c ja  w yw o ła  niekończące się 
na dyscyplinę wojskową. Ci o fi-  j W ielką B ry tan ię  stw ierdza, że | spory nad kw estią  rozbudowy, 
cerowie, k tó rzy  pozw o lili sobie i w  Paryżu panują pod tym  j wyposażenia, dowództwa i f i -  
na wypow iadan ie niepochleb- j 'W-S1*?'36“™ bardzo sceptyczne i nansowania „a rm ii europej-
nych uwag o tym  układzie, w y - na8S ;  , -  „  ! sk ie j“ - Dziennikarz am erykań-

„N a tiona l Z e itung“  nazywa j sk; przyznaje, że uk ład ' „będzie 
p ro jek t „europejsk ie j wspólna- j zerem, jeże li zabrakn ie poparcia 
ty  obronnej“  — „śpiącą k ró lew - [ ze s trony  ludności F ra n c ji i

sem dywersantów, te rro rys tów  
i  szpiegów. G łów nym  dostawcą 
„słuchaczy“  tych  szkół i  k u r ­
sów, t j.  przyszłych dywersan­
tów, m orderców i  szpiegów, jest 
k lik a  em igracyjnych zdra jców

bów wysadzania w  pow ietrze 
ob iektów  przem ysłowych i u- 
rządzeń m ających znaczenie 
strategiczne, zbieranie danych 
dotyczących wojska, przemysłu 
obronnego, ob iektów  o znacze­
n iu  strategicznym  i sytuacji po­
lityczno-gospodarczej k ra ju  oraz

narodu polskiego; Anders i  i łączności rad iow ej, terenoznaw- 
Kopański — przedstaw icie le 1 
tzw. „Sztabu Generalnego“

daleni zostali z Paryża.
Generał Niessel pisze, że opi-

nia publiczna nie zna treści do- 1 ną“  i  pisze, że „n ie  w iadom o czy I N iem iec zachodnich“

Prowokacyjny wyrok 
sądu francuskiego 

na patriotów 
marokańskich

Referat H a rry  P o llitta  na p lenum  K om ite tu  
Wykonawczego K P  W. B ry ta n ii

(f) LONDYN (PAP). W dniach 14 i 15 lutego br. odbyło 
się rozszerzone plenum Komitetu Wykonawczego Komuni- 

(f) P A R Y Ż (PAP). — Przed stycznej Partii W. Brytanii, na którym sekretarz generalny 
francuskim  sądem w o jskow ym  partii Harry Pollitt wygłosił referat.

te j w a lk i. K o n f lik t  w  łon ie  pa rt 
t i i  labqurzystow skie j m iędzy e- 
lem entam i p ra w ico w ym i i  le-

oraz Zaremba i  B iałas, B ie le­
ck i i  Sojka — przedstaw icie le 
tzw. „R ady P o lityczne j“ , M iko ­
ła jczyk, M aciołek, Popie l i in ­
n i agenci am erykańscy opłaca­
ni ze 100-m ilionow ego fundu­
szu USA.

Te ugrupowania rzekomo po­
lityczne, a w  istocie am erykań­
skie p laców ki dywersyjino-szpie- 
gowskie w erbu ją  do swej w ro - j 
giej Polsce roboty zdegenerowa

s>twa, skoków spadochronowych 
itp.

W yk łady  i ćwiczenia p ra k ty ­
czne dla dyw ersantów  znajdu­
jących się w  szkole prowadzo­
ne by ły  przez oficerów  amery­
kańskich, a w y n ik i szkolenia 
dywersantów kontro low ane by­
ły  przez oficera am erykańskie­
go w  stopniu kapitana oraz 
przez em igracyjnych zdrajców, 
agentów w yw iadu  USA — Józe- 

I fa M acio łka, pseud, M arek i
nych w yrzu tkó w  społeczeństwa 1 Zygm unta Zarembę. Zaremba 
dezerterów i  przestępców k r y m i- i  w  czasie trw an ia  kursu prze 
na lnych, zbiegłych na tereny Prowadził d la szkolonych szpiena
państw  kap ita lis tycznych, a 
przede wszystkim  na teren neo- 
h itle ro w sk ich  N iem iec zachod­
nich. Zwerbowanych agentów 
p lacówki te przekazują do dy­
spozycji w yw iadu  am erykań­
skiego, k tó ry  po przeszkoleniu 
przerzuca ich na teren Polski.

gow szereg w yk ładów  na tem at 
sytuacji m iędzynarodowej i 
s tru k tu ry  organów państwo­
wych w  Polsce.

Wszyscy dywersanci przeby­
wający w  szkole dywersyj.no- 
szpiegdwskiej, a w  ich liczb ie  
rów n ie ż ri oskarżeni Skrzyszow-

W dziedzinie p o lity k i zagrani- [ uwagę temu zagadnieniu w  fa - 
cznej P artia  Kom unistyczna bę- ! brykach i zakładach pracy oraz 
dzie walczyła o rozw ój w ym iany  j w  masowych organizacjach k la - 
handlow ej m iędzy Wschodem a j sy robotniczej.

o apidpisTńie° i b e S i ^ t h  S r n  Że ° : (f) RZYM  (PAP)- -  W w yb° -
dzy pięcioma w ie lk im i m ocarst-| w . B ry ta n ii n a l e ż y ^ o s K  j

l \Sukcesy Włoskiej Konfederacji Pracy 
w wyborach do rad zakładowych

szechna Konfederacja Pracy u- 
zyskała 3.119 głosów, ka to lick ie  
zw iązki zawodowe —  950 gło

Casablanki (Maroko) zakończył | P o llit t  podkreś lił, że dla obe- 
się proces w  tzw. „spraw ie  : cnej sy tuacji m iędzynarodowej
m orderstw  w  Tad la“ . P retek- ; charakterystyczne jest wzmoże- .5, „ tu ra u u  m a w n u w ju u  1 ie - i . . . ,
stem do wszczęcia tego procesu ! nie przygotowań w ojennych w ico w rm i, dotvczacv p o lity k i i : „• 1 u r A * . 1»„ , an'  i P o llit t  om ów ił pewne b rak i w  .... „ „ „ i  T . '  . _  1 . ,
by ły , ja k  wiadomo, m orderstwa i przez im peria lis tów . Podżega-; k ie row n ic tw a , wzmagające się ‘ Sk£ch ? KW ei, M ala jów , Ke-1 działainości P a rtii L „  Pra'  sów socjaldem okratyczna orga-
popełnione przez pewnego p rz e - ; cze w o jenn i — powiedział on rozdźw ięki w  b ry ty js k ic h  ^zw ią^i-! n? 1 ^ 'P t u ,  przeciwko panowa-1 . . Wsr0d
stępcę krym ina lnego w  m a ju 1— w coraz w iększym  stopniu I kach zawodowych TUC, w e ” 11 arnely kansk,emu w  A n g lii. ;  W iele miejsca pośw ięcił P o llit t  ; ' 9 , g, ° * y ,. , , co s!a*
1951 r. w okolicach Tadla na i uciekają się desperacko do bez-! władzach Labour Party oraz po. Pollitt podkreślił wielkie zna- : Wle. ^ U y k i  1 samokrytyki, i ’ procent, katolickie zwią-
południowy wschód od Casa- ' pośrednich aktów prowokacji,! ważne konflikty miedzy TUC a :czenie Programu „Droga W. B ry -; W s k a , ° n; ze °b ecnje odbywa-i za 01“° we 101 głoSow, zas 
blanki. Gdy morderca został a- sabotażu i rozpętywania w o j-; Labour Party — świadczą rów- : tanii do socjalizmu“. Program | * lę głPbok!e przemiany w po-i _ cł â  emokraUczna organizacja 
resztowany, władze francuskie nv przeciwko państwom socja- nież o powadze sytuacji w A n -; ten głosi realną k o n s tru k ty w n ą  ; radach 1 działaniu mas pracu- j >4 «owa 03 glosy Wśród 
oznajmiły, że działał on rzeko- : e tycznym . Rosnące sprzeczno- j glii i są wyrazem rozczarowa- i  Politykę, która może zapewnić i J^ych, w szczególności wśród i „5 „ V , ?w; f r y u  uzy?kał? 105 
mo „na polecenie niektórych ści między Anglią a Stanami ■ nie szeregowych robotników z , zbudowanie socjali'4mu w w a- udzl Pracy zorganizowanych w i Smsow, Katolickie związki za-
stronn ic tw  m arokańskich“ . W y- Zjednoczonym i, wyraźne ró ż n i- , rxiwodu obecnej reakcy jne j po- j runkach angielskich
zyskując tę zmyśloną wersję | “  zdań m iędzy członkam i pak- ! U tyk i labourzystów. I M im o że praw icowe k ie ró w - !
władze kolon ia lne uw ięziły  . ru - ° kreśla j ^  zadania P a rtii Ko- " id w o  zw iązków
w ie lu  bo jow m kow  o n iezaw i- ; * światowego ru

I związkach zawodowych, wśród | wodowe — 69 głosów, socjalde- j 
! członków n a rtii labourzvstotv- : m okratyczna organizacja z w ia z -! . _ r.

nizacja zw iązkowa —  107 głosów.
¡3c

(f) RZYM  (PAP). Dnia 15 lu ­
tego w  okręgu wyborczym  w  
M onta łc ino  odbyły  się w ybory  
radnego do rady p ro w in c jo na l­
ne j Sieny.

Komunista Cocehi, sekretarz
Pracy w  Sienie, o trzym ał

ski i Sosnowski posług iw ali się 
pseudonimami. O trzym yw a li o- 
n i od w yw iadu  USA pobory 
miesięczne w  wysokości 450 
m arek zachodnio-niem ieckich.

W  październiku 1952 r. obaj 
oskarżeni ukończyli szkolenie 
dyw ersy jno -  szpiegowskie. W 
oczekiwaniu na przerzut do k ra ­
ju , dla zachowania głębokiej 
konsp irac ji zostali oni ca łkow i­
cie odizolowani od otoczenia 
mieszkając we wskazanych im 
pomieszczeniach.

4 listopada 1952 r. oskarżeni 
samochodami zostali przewie­
zieni. na am erykańskie lo tn isko 
w  Wiesbadenie. Na teren ie lo t­
niska Skrzyszowski i Sosnow­
ski w  specjalnym magazynie zo­
sta li w yekw ipow ani przez o f i­
cerów am erykańskich w  sprzęt 
m ający im  służyć do prowadze­
n ia  działalności dywersyjno» 
szpiegowskiej na terenie Polski.

Osk. Stefan Skrzyszowski za­
opatrzony został w  dw ie radio­
stacje typu  RS-6, p isto le t typu 
P arabellum  oraz am unicję, pas 
zaw iera jący 75 tys. zł., am puł­
kę z trucizną, ins trukc je  doty­
czące sposobu użycia truc izny  
i  posługiwania się rad iostacja­
m i, 200 do larów USA w ‘ bank­
notach oraz liczne fałszywe do­
kum enty osobiste.

Osk. D ionizy Sosnowski 0-  
trzym a ł jedną radiostację typu 
RS-6, aparat sygnalizacyjny 
„beacon“  służący do naw iązy­
w ania  łączności z ziem i z samo­
lotem dokonującym  zrzutu, p i­
stolet typu Parabellum  wraz % 
am unicją, am pułkę z trucizną, 
in s trukc je  do łączności rad io ­
w e j, 300 do larów  USA oraz l i ­
czne fałszywe dokumenty.

Ponadto obaj oskarżeni zo­
sta li zaopatrzeni przez oficerów  
U SA w  hełm y amerjdeańskie, 
kombinezony, zasobniki i spa­
dochrony.

Wyposażeni w  ten sposób 
szpiedzy wprowadzeni zostali 
do oczekującego na n ich  w  han­
garze nie posiadającego żadnych 
znaków rozpoznawczych w o j­
skowego samolotu am erykań­
skiego, obsługiwanego przez o- 
dzianych w  cyw ilne  ubrania 
funkc jonariuszy w yw iadu  ame­
rykańskiego.

W  czasie lo tu  Skrzyszowski i 
Sosnowski z rozm owy z człon­
kam i załogi dow iedzie li się, że- 
samolot kolejno prze la tyw ał 
nad Ham burgiem  i nad wyspą 
Bornholm . W  momencie k iedy 
samolot znalazł się nad teryto­
riu m  polskim , na znak dany 
przez pilota Sosnowski, a za 
n im  Skrzyszowski wyskoczyli 
z samolotu lądując następnie w  
oko licy  m iejscowości M izdowo- 
Podgóry na terenie w o j. kosza­
lińskiego.

Po w ylądow aniu  obaj d y - •' 
wersąnci u k ry l i przyw ieziony 
sprzęt, a następnie w y jecha li w  
głąb k ra ju  w  celu rozpoczęcia 
działań dyw ersy jnych  oraz m on­
towania sieci wyw iadow czej.

O fakc ie  zrzutu dyw ersantów  
władze bezpieczeństwa publicz­
nego zostały tegoż dnia po in fo r­
mowane przez m iejscową lud­
ność. 6 grudn ia 1952 r. obaj o- 
skarżeni zostali aresztowani.

(PAP).

¡członków' p a rtii labourzvstotv- ! m okratyczna organizacja zw iąz-, ,. ... ,
sk ie j i w  ruchu spółdzielczym. ; kowa — 17 głosów. W porówna- i ® osy’ P°dczas gdy kan-

zawodowych | N ow ym l sprzy ja jącym i dla „ as i n i u z rok iem  ubiegłym  W łoska | dydat chrześcijańskiej demo-

słość narodowa Maroka. W śród | 1 nieza' | K  | ^ w re d r ia T p o m tt  | f e d e r a c j a  P ra -( ^ | u5 ^ a ł 1'253 głosy■ I wdsłości nnm/łrm-oi i »«ust, r u a m  oświadczył, że w7 i ■'«uipajin; an tykom unistyczną,! • . . . .
n ich znalazł się M aati Yousfi, i Ł dziedzinie p o lity k i w ewnętrznej ak tyw n i członkowie zw iązków  I, l est w łaśnie to ocknięcie się,

M ów iąc o sy tuac ji w ew nętrz- i koncentrować się one będą ni  | zawodowych przyznają, że c z ło n -! ‘  3S ' lem e’ czemu w  znacznym
urnlsA ...  ___ _ * e . ! IrATiTirt T*~l„  —4.1: y r  -   • ,

jeden z przywódców m iejsco­
w ej sekcji Kom unistycznej P ar- ne ! A n g lii, P o llit t  wskazał, że walce o poprawę ’w a run ków  by­
tu  M aroka. i kap ita liśc i wzmageja ofensywę » . . .

M im o iż oskarżony Rhansaii i na zdobycze klasy robotniczej, 
przyznał, że jest jedynvm  I osiągnięte w  d ługo le tn ie j w a l- 
sprawcą m orderstw  w  Tadla, i ce. W zrost drożyzny, groźba ob­

n iżk i płac i  spadku zatrudnie­
nia, wprost bezrobocia, wzma-

sąd skazał M aati Yousfi na o- 
siem la t więzienia.

Dzienn ik „H um an ite " s tw ie r­
dza, że M aa ti Yousfi skazany 
został ty lk o  za to, że jest człon­
k iem  p a r ti i kom unistycznej 
D zienn ik żąda re w iz ji

kow ie P a rtii Kom unistycznej | i L ™ , p.omo*.ł? praca naszej 
tu, o zwiększenie zasiłków dia 1 zna jdu ją  się w  szeregach na j- , 'A Clągu d ug,eg0 czasu- 
bezrobotnych, o budowę domów ! gorliw szych obrońców podsta- i Odnawiając zagadnienie przed- 
m ieszkalnych, szkół, szp ita li i t d . ! »o w ych  zasad ruchu zw iązkow e- i »yoorcze j dzia ła lności P ar- 
Konieczne jest—powiedział P o l- S°- I,“ '  K om unistycznej, P o llit t  pod-

cy zwiększyła swój stan posia­
dania.

W  Monfałcone W łoska P o w -]

W okręgu tym  s iły  lew icy wzro­
sły do 76 proc. (70 proc. w  1951 
r.).

Produkcja wojenna 
w Japonii

(f) P E K IN  (PAP). Jak dono­
szą z Tokio , dziennik „A sah i“  
zamieszcza wiadomość, z któ­
re j w yn ika , że w  Japon ii działa 
w ie le wojennych zakładów prze­
m ysłowych, wśród nich zakła­
dy produkujące m ateria ły  w y ­
buchowe. W  zakładach tych do­
szło ostatn io do k ilk u  w ybu­
chów, które spowodowały 
śmierć w ie lu  ludzi,

Na marg inesie

l i t t z likw idow an ie  systemu ¡ P o llitt s tw ie rdz ił następnie, że ! k reś lił, że w  czasie wyborów' i
gajace rię "trudności”  ekonomicz- : b ła,tneg° lecznictwa. Należy od- I w  A n g lii około 4.000.000 T iid z lf samorził dowych °raz  w  «Sita-

• - __ . .  . H P  P  d  /W d  r \  n  T IT o  r !  -U - J  , .    11 ZT - r-\ T T — i n  ̂ 1 «     •

G d y b y z n a l i

P o llit t

i ne — pow iedział P o ll it t  — sta- : dać do dyspozycji narodu pod- wypow iedzia ło s
| w ia ją  przed klasą robotniczą s'aw owe gałęzie przem ysłu — - paktu pokoju m iędzy pięcioma
I nowe, poważne zagadnienia... | Przen\v s ł budowy maszyn, budo . | » ie lk im i mocarstwam i.
| M im o wszelkich prób praw ico- i w y  okrę tów  i przem ysł chem icz.

. procesu , w ych przyw ódców  labourzy- j ny ’ Lank i i  towarzystw a ubezpie.
1 natychm iastowego uw oln ien ia  i stowskich, aby przeszkodzić ! czeniowe oraz ziemię w ie lk ich
M aa ti Yousfi oraz innych bez- j walce klasy robotniczej — p o -i obszarników. Należy zredukować 
p raw n ie  prześladowanych pa- j w iedzia ł P o llit t  —  coraz w ię- ! w yp łatę odszkodowań za znacjo-

Icej robo tn ików  przystępuje do ! nalizowane gałęzie przemysłu.tr io tó w  m arokańskich.

. . . __ . . c ji na rzecz wysuwanych w
k r zawarciem  : p rzyszłości kandydatów  do par- 

| lam entu, kom uniści muszą nie- 
,, . ¡strudzenie walczyć o zapewnie-

po dk ieś lił konieczność : nie sobie m ocniejszych pozy- 
w ykorzystam a wszelkich m ożli- j c ji. Jesteśmy — oświadczył 
w-osci dla zapewnienia jedności | w  zakończeniu P o llit t  — u . 
akc ji z szeregowymi robo tn ika - j zbro jen i w  najwyższe w  świecie 
m i .  labourzystam i. P artia  po- ! zasady. M am y na js iln ie jszych 
w inna  poświęcać m aksym alną ' w  świecie sojuszników.

M ieszkańcy osiedli, położonych 
p rzy szosie łączącej m iasto 
Soegaard z Kopenhagą zobaczy­
l i  przed k ilkom a  dn iam i w idok

U o ś n adcznnv
Podcza* swe.TO pobytu w Bonn, Dulles zażądał od 

nauera wysłania wojsk zach. n iem ieckich na Koreę.
Konferencja  fiń sk ich  obrońców poko ju

t a c q M 5 S K W A  (PAP)- Agencja działalność na rzecz u trw a len ia  
i 1ABS donosi z Helsinek, że ; pokoju. Udział w  K on ferenc ji 

dnia la  bm. odbyło się tam  do- Pokojowej R obotn ików  K ra jó w  
roczne zebranie organ izacji „O - j Północnych i w  Kongresie Na- 

! °roncy Pokoju w  F in la n d ii“ . j rodów w  Obronie ^Pokoju oraz 
Referat o Kongresie Narodów' ^^/y^P^nia zbierania podpisów' 

w  Obronie Pokoju w yg łos ił apelem Św iatow ej Rady 
członek Ś w ia tow ej Rady 'Poko- | P° k o j'a ~  p rzyczyn iły  się do 

j ju , pro f. F. Iversen.

nia zbrodniczych 
jen nych reakcji.

p lanów wo-

rówmocześnie z w yk ły  i  n iezw y- i 111 °'”31 s'ć  w  tym  samym czasie 
k ły . Szosą maszerował oddział i p ‘,rozum,€<'; z m ieszkańcami Ha- 
żoln ierzy —  co bvło rzeczą zw y- j ders,ocv- ¡nneS° m iasta duńskie- 
k ią . A le  maszerował bez ofice- i s ° ’ us!yszc iib y  opowiadanie, do 
rów, choć w  pełnym  rynsztun - ! z ł“ dzema przypom inające ich 
ku  — co było  rzeczą n iezw ykłą . I w ‘asne Przeżycia. I  tam  prze- 
A le  na jba rdz ie j n iezw yk łym  l ^ n f !  oddział żołn ierzy
z iaw isk icm  h v ł fa k t i b tz  oficerów', 1 tam  zawrocono
S  I -  ’ * y  ich z dro«i ' G dyby “ ś i  ci istąpi! w k lik a  m in u t po prze- tam ci m ieszkańcy zapyta li sa-
maszerowaniu żołn ierzy: na szo- m ych żołnierzy, co to wszystko 

| sie p o ja w ił się w ysoki o fice r a r- ; znaczy, dow iedzie liby się na 
| m ii duńsk ie j na kon iu . Jeszeze pewno ciekawych rzeczy. Tak

darm ów i z w ysokim  oficerem  I go Dania podlega pewnym , naz- 
na przedzie. j w ijm y  to de lika tn ie  — w p ly -

G dyby m ieszkańcv Soegaardu I wom  a. n iede lika tn ie  aic za to
p ra w d z iw ic j — rozkazom ame­
rykańsk im . Jednym  z tak ich

: w  ja k iś  czas późnie j na szosie
Zebrani uch w a lili jednom yśl- pokazała się zmotoryzowana

nie rezolucję, w  k tó re j doma­
gają się od rządu fińskiego, by 
w yda ł zakaz szerzenia propa­
gandy wojennej, nie dopuścił do

kolum na żandarm ów. M ieszkań­
cy za in trygow an i tym  wszystkim  
w ysz li z domostw' i  obserwowa-

ciekawych, że doniosły o n ich  
nawet agencje zachodnie (m. in. 
Reuter, UP), k tó ry m  tę w iado­
mość i  je j ta jem nicę zawdzię­
czamy.

Otóż, ja k  powszechnie w iado

Referat sprawozdawczy z 
; działalności organizacji „O broń- 
I ey Pokoju w  F in la n d ii“  w yg ło­
siła sekretarz generalny organi­
zacji M. V ire-Tuom inen. Pod- 

; k reś liła  ona, że w  roku ub. or- 
| ganizacja prowadziła ożywioną

dalszego znacznego wzrostu sze- wsk.r 4eszemJl faszystowskiej o r- !i skup ien iu  szosę. W krótce Ban ia iest członkiem  naktu
ganizacji „Szuckor** i  wznieca- Ciekawość ich została zaspoko- ’ " * łn ia  Jest członkiem  paktu

jona : szosą, tym  razem w' od-
w  F in la n d ii“ . ! Przewodniczącym

cęgów i wzmożenia a k ty w n o ś c i. . . . . .
organizacji „O brońców  Poko ju j m a  h ls ten i wojennej

rozkazów było żądanie USA, 
by rząd duński przedłużył służ­
bę w o jskow y w  a rm ii. G dy ty lk o  
żołnierze dow iedzie li się o tych 
planach —  w  w ie lu  koszarach 
doszło do w ystąp ień protesta­
cy jnych. W  dosłow nym  tego sło­
wu znaczeniu. Żołn ierze po p ro ­
stu w ys tą p ili z koszar i  uda li 
się do Kopenhagi, by tam  z ło ­
żyć sw ój protest.

Ś w iadkam i tak ich  w łaśnie po­
chodów b y li wspom niani miesz­
kańcy Soegaard czy Hadersloev. 
Dopiero po in te rw e n c ji żandar­
m e rii udało się żołn ierzy zmusić 
do pow rotu do koszar.

...Gdyby waszyngtońscy p o li-  
tyk ie rzy  zna li dram aty Szeks-

W dyskusji, jaka toczyła się ; „O brońcy Pokoju w  F in land ii' 
nad referatem , uczestnicy ze- : został ponownie w ybrany gu 
brania w skazyw ali na koniecz- j  bernator Vaine M e ltti, a sekre- 
ność nieustannego wzm agania j tarzem generalnym  —  M. Vire- 
w a lk i o pokój i  demaskowa- I Tuominen.

atlantyckiego, czego prze jawem  ! pira, m ogliby zacytować owa
w ro tn ym  k ie run ku  szli żołnie jest/ R1,i‘?d.zy budowa baz znane « k in ie  z „H a m le ta ": „Cośorganizacji , K ierunku szli żołn ie- am erykańskich w  tym  k ra ju , się psuje w  państw ie
rze ale ju ż  pod konw ojem  żan- i Jako członek paktu  a tla n tyck ie - i sk im “ duń-

Osa

Krach finansowy w Korei południowej

Dulle .i: — On ma zdaje się duże doświadczenie w  walkach  
na Wschodzie! Ryt. z .  z i o m e c k i

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 
i TASS donosi z Phenjanu:

Panoszenie się in te rw entów  
! am erykańskich i  ich sługusów 
lisynm anowskieh w  K ore i po- 

i iu d n k m e j doprowadziło je j go- 
i spodarkę do katastrofalnego 
stanu. W  okresie od roku  1.950 
do końca 1952 r. ilość pieniędzy 
w  obiegu wzrosła 14-krotnie, o- 
siągając astronomiczną cyfrę. 
Usiłu jąc bezskutecznie po­
wstrzym ać in flację , władze po- 
łudniow o-koreańskie postano­
w iły  przeprowadzić znaiapą wa-

1 lu ty . Podano do wiadomości, że 
j od dnia 17 lutego br. dotychcza- 
I sowa w7aluta —  won ulega za- 
| m ianie na nową W'alutę — 
i hwan w  stosunku 100:1 (1 hwan 

=* 100 wonów). To posunięcie 
I w ładz lisynm anow skieh jeszcze 
bardzie j pogarsza i tak  już roz­
paczliwy sytuację ludności pra­
cującej K ore i południowej.

Jak donoszą z Tokio, po ogło­
szeniu wiadomości w  sprawie 
„re fo rm y “  w a lu tow ej, w  całej 
K ore i południow ej zapanowała 
straszliwa panika. Zam knięto 
wszystkie sklepy, kaw ia rn ie  itd .

I Jednocześnie „re fo rm a“  ta u- 
| ła tw ia  dalsze bogacenie się o- 
; kupan tów  am erykańskich i  l i -  
synm anowskie j k l ik i rządzącej.

| Wiedząc znacznie wcześniej o 
I zm ianie w a lu ty , L i Syn-rrianV i 
1 jego zausznicy dokonują szere­
gu m ach inacji spekulacyjnych, 
co przynosi im  olbrzym ie zyski. 
Ponadto, zgodnie z zarządze­
niem  o „re fo rm ie “  pieniężnej, 
ze specjalnych ulg przy w ym ia­
nie pieniędzy korzystać ’ m ają 
„ko rporac je “  i  „organizacje f i ­
la n tro p ijn e “ , opanowane w  
większości przez Am erykanów .

If ia do mości spor Iowę
Zobowiązania sportowców 

dla uczczenia X  rocznicy 
powstania Z W M

C ZĘ S TO C H O W A . R e a liz u ją c  sw o- 
1 '¡.e zo bo w iąza n ie  p o d ję te  d la  uczcze­

n ia  10 ro c z n ic y  p o w s ta n ia  Z W M  
m łod z ież  w  W y czerpach  G ó rn y c h  w  
pcyw. czę s to ch ow sk im  z o rg a n izo w a ­
ła  w  sw ej osadzie  L u d o w y  Zespó ł 
S p o rto w y , do k tó re g o  w s tą p iło  40 
ch ło p có w  i 20 d z ie w czą t. U tw o rz o n o  
s e kc ję  p iłk a rs k ą , s ia tk ó w k i,  ten isa  
s to łow ego  i szachow ą. S p o rto w c y  
n ow o p ow s ta łeg o  L Z S  z o b o w ią za li 
się p rz y s tą p ić  do u rząd ze n ia  bo iska  
do s ia tk ó w k i i p ośw ię c ić  te j p ra c y  
200 ro b o czo d n ió w e k .
/

tk
O P O LE . M otóro-.Ycy K o le ja rz a  

O pole — p ie rw s i w  w o je w ó d z tw ie  
p o d ję li  zo b o w ią za n ia  d la  uczczen ia

, I0. ro c z n ic y  p o w s ta n ia  Z w ią z k u  W a l­
k i  M ło d y c h . R e a liza c ja  ty c h  zobo­
w ią za ń  p rz y c z y n i się do p o d n ies ie ­
n ia  p o z io m u  p o lity c z n e g o  i  s p o rto ­
w ego  c z ło n k ó w  n a js ta rs z e j na te - 
re l ie  w o je w ó d z tw a  s e k c ji  m o to ­
ro w e j.

Obóz kondycyjno- 
treningowy kadry kolarskiej 

CW KS
Z A K O P A N E . W O śro d ku  S zko le ­

n ia  S po rto w e g o  C W K S  na G ro n ik u  
k o ło  Z a kopanego  rozpoczą ł się je d ­
n o m ie s ię czn y  obóz k a d ry  k o la rs k ie j 
C W K S . Na obóz p rz y je c h a ło  25 za­
w o d n ik ó w .

W  czasie obozu k o la rz e  p rze ja d ą  
na ro w e ra c h  ogó łem  950 k m , oraz 
u p ra w ia ć  będą s p o rty  u zu p e łn ia ją c e  
Jak n a rc ia rs tw o  1 łyżw iarstw o .

Nowe zwycięstwo Śliwy  
w  Bukareszcie

W X IV  ru n d z ie  m ię d z y n a ro d o w e ­
go tu r n ie ju  szachow ego w  B u k a re ­
szcie Ś liw a  (P o lska ) p o k o n a ł m i­
s trza  R u m u n ii C ioca ltee . To lusz 
(ZSRR) p o k o n a ł S z a jta ra  (C zechosło­
w ac ja ), M ile w  (B u łg a r ia )  — R eiche- 
ra  (R u m u n ia ), s. Szabo (R u m u n ia ) 
*— sw ego ro d a k a  R adu lescu ,

R em isem  z a k o ń c z y ły  się p a r t ie : 
F i l ip  (C zechos łow ac ja ) — S m ys łow  
(ZSRR), B a rcza  (W ę g ry ) — P e tro - 

; s jan  (ZSR R ) o raz  ' B o le s ła w s k i 
(ZSR R ) — Spasski (ZSRR).

W  ta b e li p ro w a d z i T o łuśz  (ZSRR) 
p k »’- t?r?ed P etrosjanemj (ZSR R ) — 9.» p k t .  Po 9 p k t.  m a - 

! ¿4 B o le s ła w s k i 1 S m y s ło w  (oba j 
j ZSR R ). L . Szabo (W ę g ry ) m a 8.5 
i p k t.  i Jedną p a r t ię . od łożoną . Ś liw a  
i s . Szabo (R u m u n ia ) — po 8,5 n k t 

I O -K e lly  (B e lg ia ) -  g p k t .  l  J e d n i 
partię  odłożoną.
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Wydawanie dowódów osobistych Chłopi pomorscy 
sprzedają mięso 

z uboju 
gospodarczego

(a) Prezydia m ie jsk ich  i  po-

Turbiny niedalekiej przyszłości
M ieszkańcy w ie lk ic h  m iast 

p rz y w y k li łączyć z pojęciem 
e lek trow n i szpetny gmach, kop­
cący w szys tk im i kom inam i, 

w ia tow ych rad narodowych w  psujący panoramę, zadym ia ją- 
1 w o j. bydgoskim  ( zorganizow ały . cy miasto.
i na targach i bazarach 51 punk- N jp tak  w y g]ada s iłow n ia  Ja- 
i tów  sprzedaży mięsa z ubo ju  worzno I I .  Budowana w  lasku, 
j fłosP0'^31'0^ 0- i stanow i kom pleks gmachów o

W ciągu całego tygodnia, a | estetycznej, a rch itekton iczne j 
szczegolme w  dn i targowe, '  celowym  roz-
ch łop i dostarczają coraz w ię - . , , . ..
ce.j mięsa z nadw yżek gospo- mieszczeniu. konstr .1
darczych, sprzedając je  na ta r -  [ p rzeb ija  troska o w a ru n k i, w

Celina Kulik —  Teraz można skracać te r ­
m iny  —  pow tarza tow . Nagel. 

I I  ja k b y  dla  w y jaśn ien ia  doda-
Z w yk le  się ta k  dzieje, że gdy I łębiowskiego wciągała w  ciągu _  teraz n ie  k ie ru ję  ślepą 
się coś ro b i p ierw szy raz, zda- | zm iany 17 ru r  ekranowych, za- MiQgą Ludzie w iedzą dlacze-
rza.ią się niespodzianki, po- \ m iast przew idzianych 10. Teraz
w sta ją  nieoczekiwane tiu d n o - . zresztą wciąga ju ż  21. A  m is trz  1° ¡ 1 °  Em [ 'b u d o w s tv 'c

*Ł* “ “i?" i » : S la g rŁ f  tay ¿ Vczają rąk, jeże li . b io rą  się z 
trudn 
radę. '

Tu dali radę

. , , . - , i llOO —------ o j —
trudnościam i za ba ry  —  da ją [ 30 godzln nle 6chodzl z kum entacja  by ła  zam knięta na

boty\ . .  , . J . i k lucz. N aw et nasi inżyn ie row ie
Z b liża ł się dzień próby w od­

nej. Chociaż nie
¡ ła ' pewna zm iana w  ru roc lą - j ™ ¿ " ' ¿ ¡ « n o c n i k a

. . |n ie  bardzo w iedzie li co i  jak.
jeszcze y Teraz radziecka dokum entacja

____ _________________________ __  — Ś w ie tn i fachowcy —  m a- gach. P róby nie można odsu- dozoruje się śle-
gach i  bazarach, po cenach czę- I ja k ich  załoga będzie pracować. j w ia ją  o tu te jszych m ontaży- wać. Część załogi musi praco- m0!} era‘ . 1
sto niższych niż ceny o fic ja lne , j Opodal gmachu rośnie żelbe- j stach i  spawaczach, o tu te j-  ; w ać bez prze rw y — zwłaszcza i pych lu d z l-

Dotychczas na jw ięce j mięsa, ; tow y kom in, spow ity  w  bre - szych e lektrykach  i h y d ra u li-  spawacze. A była to sobota po D a w n ie i i ju t r o
! po w ykonan iu  obow iązkowych zent, ja k  w  po w ijak i. Brezent. kach radzieccy specjaliści. po łudniu. H enryk  T ro i i Ru- J 3
dostaw zw ierząt rzeźnych, j ten to tzw . cieplak, k tó rym  Doskonali fachowcy i skrom - ¿¡olf C en tlik  — spawacze szli Uwaga tow. Nagła skłania do 
sprzeda li w  halach targow ych ! 0t u ia się kom in  i  chucha pod | n i ludzie. Dziś, gdy m ontaż ; już do autobusu, gdy odw oła- wspom inania czasów, gdy kon -
ch łop i z pow ia tów  bydgoskie­
go, cho jn ickiego i  w ło c ła w ­
skiego. (PAP)

pokrowcem  parą  na beton, by | pierwszego ko tła  należy ju ż  do : no j ch z powrotem . P racow ali cerny zagraniczne dyk to w a ły  
w iąza ł się naw et w  czasie m ro - przeszłości budowy, trudno  z j do niedzie lne j nocy. po lsk ie j gospodarce, czasów,
zu. C iep lak sunie w  górę n ich wydobyć jego historię .
w raz z rosnącym  kom inem . To 
nowa metoda budowy, w  P ol-

W całym  k ro ju  trw a  akcja  w ydaw ania  przez kom isaria ty  MO nowych dowodów osobi­
stych obywatelom  Polskie j Rzeczypospolitej Ludow ej. Na zdjęciu, podoficer MO w  ra  ..orcie 
w ydaje nowy dowód osobisty A n to n ie m u . Zelasow i — p rzodow n ikow i pracy z b a b ry n

A rm a tu r w  Łag iew n ikach  F o to  c a f  — w ę g lo w s k l

Łódzcy w łókn iarze walczą
o ry tm iczne  w ykonywanie planów

~ * _ .

0 obniżkę koszfów
,  ,  , ,  .  see po raz p ierw szy stosowana, tow .

własnych w warsztatach w .. . nr7„ trnnnRi ha. py ,

W  poniedzia łek 26 stycznia

szkół zawodowych
(a) M łodzież i nauczycielstwo 

Zasadniczej Szkoły M eta lo­
w e j w  Zembrzycach, w o je ­
wództwo krakow skie , wezwała 
w szystkie szkoły podległe Cen­
tra lnem u Urzędow i Szkolenia 
Zawodowego do współzawod­
n ic tw a  w  walce o obniżenie ko­ta) Wskazania i wytyczne, i dzono, że przyczyną zlej jakości , wełnianego im . Dubois. Wzm

w yn ika jące  z katow ickiego j jest przede w szystkim  niedo- g ły  tu  znacznie swą a k ty w - sztow w łasnych p rodukc ji w
przem ówienia Prezesa Rady I statecznie czujna kon tro la  tech- | ność grupy pa rty jne  i zw iązko- . warsztatach szkolnych. Szkoła
M in is tró w  Bolesława B ieruta, i niczna. we. O rganizatorzy grup p a rty j-  ta zwyciężyła w  ub. roku  w

e iin ie iu 7 v  I A, a , i ____ _ „n -  i nych i mężowie zaufania poło- | w oj. k rako w sk im  we wspołza-
' ' ’ Na nara^tanow isko głównego I specjalny nacisk na sprawę i w odn ic tw ie  o ja k  najlepsze wy-. | ry.

Z ro b iliśm y  i  ty le  m ów i : Q gpdz., 15.30 nastąp iła  próba 
k ie ro w n ik  m ontażu ko tłó w  

A leksander Nagel —  k rę - 
W  w idne j, przestronnej ha- j py, m ocny mężczyzna, ja k iś  na : spawu zarówno fabrycznych,

J a k  i  tu  w ykonanych —

wodna kotła . C iśnienie — co­
raz większe. Z  4.000 m etrów

w yw ie ra ją  c o r a z  s i ln ie js z y  j 
w p ływ  również na pracę sze- ¡ w ierzyć

l i  m aszynowni wszystko ob 
liczone na pełną au tom aty­
zację, na zdalne sterow a­
nie. A utom atyzacja  pozwoli 
na obsłużenie te j e lek trow n i 
załodze, stanowiącej piątą 
część te j, k tó ra  m usia łaby obsłu­
ż y ć  15 przedw ojennych śred­
n ie j w ie lkoścj e lek trow n i o 
łącznej mocy rów ne j Jaworznu. 
P ierwszy turbozespół zm onto­
wany —  czeka na przy jęc ie  pa- 

Na maszynach p lak ie ta :

pozór szorstki. Za to gdy się ro 
ześmieje —  pryska ją  pierwsze 
lody. — Teraz rob im y  kocio ł za 
ko tłem  i  jakoś idzie. Zresztą 
niech Baron opowiada — to 
sprawa jego brygady.

Paw eł Baron ma 49 la t, jest 
szczupły, niepozorny, aż się 
w ierzyć n ie  chce, że ty le  w y ­
trw a łości, zacięcia i  s iły  w o li 
siedzi w  ty m  człow ieku. Pocho­
dzi z M ysłow ic, w  zawpdzie 
przepracował ju ż  25 la t. Jest i

Le n ing radzk ij ordena Lenina | ślusarzem' i  spawaczem i  m on-
r ° I ,Łtakm np .Wnak  je d m f z czeto- | ^ k ie m u ™  ^ o n U ^ ją c ^ ja k o ś ć  ! W yl^nTa jąc towarzyszom P zna- j nów w arszta tów  szkolnych oraz , m etaliczeskij zawód im . S talina. | terem. A le  żeby tak ie  o lb rzy -

1 czenie pełnego w yko rzystyw a- j. pracy społecznej. j W ypusk 1950 goda“ . | my... nie, tego nie  rob ił.
n ia  dn ia roboczego i ostio  p ięt- , Ucząc się praktyczn ie zawo- j Prze jdzm v z m aszynowni do ! Paw eł B aron n ie  od razu za-

| du, uczniow ie Zasadniczej Szko­
ły ' M eta lo tve j w  Zembrzycach 
w y tw a rza ją  w  swoich w arszta­
tach szkolnych m łocarnie, siecz-

I sickiemu.
wych m iejsc w  walce o plan j prz„dzy K ras ick i nie ogranicza
wysunęła się w bież. miesiącu ; { ty i ko do re jestrow ania błę- i m “  dnia roboczego
załoga Łódzkich Zakładów ; dbw> a tłum aczy i  w yjaśn ia j u oąc bum elantów.
Przem yślu Wełnianego, ry t-  I robo'tm k 0m w ja k i sposób po- j Najlepsze osiągnięcia w  te j
m icznie realizująca i prze kra- : w ,n n . postępować, aby z l ik w i-  j dziedzinie m ają a k ty w is tk i z.
czająca swe zadania u e  wszy- , brakoróbstwo. Jakość | tk a ln i — Strzeib icka, W ojdyńska
stkich podstawowych dzla,acn , przędzy w  ŁZP W  uleg ła o s ta t- : j Leokadia Pasz. W łasnym  postę- 
p ro du kc ji. | n io  pewnej popraw ie. powaniem dają one całej tk a ln i

S łabym pun em w a .  W yróżnia ją  się w bm. ry tm i-  1 przykład wzorowego przestrze-
cznym w ykonyw aniem  i prze- gania zasad socjalistycznej dyś- 
k ’ a"czaniem planów dziennych | cyp liny, o k tó rą  walczą z coraz 
również Zakłady Przemysłu Ba- | w iększym  skutkiem .

ŁZ P W  była ¿lo niedawna niska 
jakość produkow anej przędzy.
Po przeanalizowaniu te j sprawy 
na naradzie w ytw órcze j s tw ie r-

Pod ostrym kątem

W z a l o t a c h  u k u ł a k a
Wicpnrzewodniczący Prezy- 1 —  A no wiemy. Ale jakoś nie Karczewska i Gumińska, w ła-

d i ^  PRN w Lipnfe, Nowak, wyszło. Zresztą zdobył się na ścicielki 90-hektarowego sospo- 
nrzechyH) się w fotelu, spojrzał" odwagę — czy t0 warto się o darstwa nie podpisały statutu, 
z wyrazem zawodu na swego nie ubiegać. Rodzina to od Dodajmy tu — na szczęście.

‘z ™ .  i pradziada kułacka, na całą o- Dlaczego na szczęście —  to
rozt o ,ę. kolicę znana Wyzyskiwacze. jasne. Cała Polska jak długa i

—  1 n!C nle siuitKUje ■ | Wiceprzewodniczący Nowak szeroka wie, że droga do spoi
Zapytany spuścił głowę, szep-} przerwaj energicznym ruchem dzielni zamknięta .jest dla wy­

gą] głosęm pełnym rezygnacji, i r zyskiwaczy i kułaków. Zresztą
— Niej __ Kułacka nie kułacka. W y wystarczy przytoczyć statut:
—  Agitatorzy tam byli? i m i t ,, sj(. n]e wykręcajcie. P o -' „Członkiem spółdzielni nie
— Byli. Próbowaliśmy na myślcie tylko — rozrzewnił się m ogą być osoby znane jako w y- 

wszystkie strony. Agitator czy- ,x owak — jedno gospodarstwo: zyskiwacze ludności pracują- 
tał im statut, a one jakby go j 90 hektarów. Takich więcej i cej“.
nie widziały. M ówił im jak to juz mamy spółdzielnię - gigant. Nie wie o tym widocznie wi- 
będą miały w spółdzielni pro- Założenie spółdzielni-gigant, ccprzewodniczący PRN w Lip- 
dukcyjnej, a one jakby wodę gigantycznych jak się okazuje nie skoro pisze z takim  żalem.

wymaga wysiłków, bo po tej choć i nie bez pewnej nadziei 
wizycie jeszcze parę razy w ga- (fragment listu): 
binecie przewodniczącego to- j „Czynione w ysiłki w  kierun- 
czyla się podobna rozmowa. I  j ku skłonienia w /w  do przej- 
z podobnym zakończeniem. ścia do gospodarki zespołowej
_ I  co —  mimo wszystko je- j nie odnoszą na razie żadnego

i szcze się opierają — pytał w i j skutku“.

w  usta. To do obory wydoić kro­
wy, to do studni, to z parob­
kiem coś załatwiają, to znów 
świnie idą obrządzać — a sło­
wna żadna nie piśnie. Aż go no­
gi rozbolały od tego biegania 
to za Karczewską, to za Gu

karn ie  i narzędzia ślusarskie. 
W ykonu ją  oni również rem on­
ty  maszyn rolniczych. Przygoto­
w u jąc się do pracy w  przem y­
śle, uczniowie, podobnie ja k  
robotnicy, odbyw ają narady 
produkcyjne w  swoich warszta­
tach. Na jedne j z tak ich  narad 
młodzież, w raz z gronem w y ­
kładowców . rea lizu jąc program  
nauczania, przeanalizowała mo-

ko tłow n i, skąd pójdzie s iło d a j- i czyna opowiadać. Sięga po 
na para na prądotwórcze tu r -  i ka rtkę  papieru, rozgląda się za

ap i jeden nie  puścił. P ró ­
ba wykazała wysoką jakość 
urządzeń radzieckich, doskona-

gdy produkc ja  energ ii e lektrycz­
ne j na jednego mieszkańca w y ­
nosiła w  Polsce 104 kW h (rok 
1937) i  by ła  16 razy mniejsza 
n iż  w  S zw a jcarii, 7 razy m n ie j­
sza n iż w  Niemczech, 3 razy 
mniejsza n iż w  Danii.

Na w prost okna baraku, w  
k tó rym  rozm aw iam y, rysu ją  się

łą  pracę po lskich robotn ików , j maszty i  kab le rozdzie lni. Stąd
T ak ich  spawaczy sprowadzano 
przed w o jną  z zagranicy, dziś 
z ro b ili to  nasi robotn icy, wy.

n ied ługo pójdą w  k ra j nowe 
k ilo w a ty  energii. Znów  w zro­
sną c y fry  świadczące o dynam i-

b iny. K o t ły  te żyw ić  się będą 
ja w o rzn ick im  węglem, dowożo­
nym  w prost z kopa ln i, n a j­
krótszą, pow ie trzną drogą, w a ­
gonikam i k o le jk i linow e j. W  
ten sposób m ałoka loryczny 
węgie l m iejscowy, zm ielony na 
py ł, znajdzie ‘ w łaściw e zasto­
sowanie.

o łów kiem  — szkicuje jak ieś l i ­
nie, schematy...

I, wskazując ju ż  na ty m  za­
im prow izow anym  szkicu ja k  to 
wyglądało, m ów i:

—  G dy zaczęliśmy pracę nie 
by ło  jeszcze odpow iednie j suw ­
nicy. Szkoda by ło  czasu na 
czekanie, w ięc zaczęliśmy ręcz-

żliwości produkcyjne swego 
warszta tu szkolnego. 1 j S tańm y na chw ilę  na stano-

W  w y n ik u  te j narady ucznio- [ w isku palacpc Przed nam i 
w ie  w raz z w yk ładow cam i p o -) wznosi się ściana ko tła . K oc io ł 
s tanow ili podwyższyć p lan pro- ; ten (aż do w ie lkości nazwa rue 
d u k c ji w arszta tów  o 33 procent | Pasuje), jest wysokości 9 p ię - 
w  stosunku do 1952 roku  i zw ię- 1 ter. Pom yślcie ty lko , gdyby

_  . . .  , , I nie składać. Ściana ko tła  w a -Zegarmistrzowska precyzja j ¿v 33 tony_ T̂ eha to bylo po_

kszony w  ten sposób p lan w y ­
konać na miesiąc przed te rm i-

doń zajrzeć w  czasie pracy, 
można by zobaczyć czworokąt-

nem, t j .  do i  g rudn ia  br. R ów - I ny słup ognia o wysokości 9 
nocześnie m łodzież postanowiła j p ięter, nagrzewający około 40
obniżyć koszty własne pro­
d u k c ji o 5 procent w  stosunku 
do 1952 roku. W  ten sposób już 
w  szkole m łodzi m eta low cy za­
poznają się praktyczn ie z n a j­
w ażnie jszym i podstawowym i 
zagadnieniam i produkc ji, z k tó ­
rym i będą m ie li stale dn czy­
nien ia z chw ilą  przejścia do 
pracy w  fabrykach.

km  ru rek, k tó re  ja k  struny 
napięte są na ścianach tego 
olbrzym iego graniastosłupa.

W szystko to zegarm istrzow­
sko precyzyjne w  masywach, 
idących w dziesią tk i ton, wszy­
stko m ierzone i  liczone przez 
n ieom ylną apara tu rę  pom ia­
rową.

Rola palacza —  nazwa chy­

ży
tem suw nicą podnosić. A  robo­
ta de lika tna. R ów n iu tko  musi 
być do lu s tra  wody. Jakeśmy 
następnie ciągnęli walczak o 
wadze 45 ton, okazało się, że 
suwnicę trzeba przystosować — 
b lo k i zmieniać, lin y  zrńieniać. 
Robiło się czasem dzień i noc. 
N ie można w  ta k im  momencie 
schodzić z montażu. A  nawet 
ja k  do domu wracałem , to się 
z synem naradzałem  co i  ja k  
lep ie j rob ić. On jes t techn i­
kiem , racjonalizatorem . Wciąż 
ma jak ieś nowe pom ysły, zaw­
sze. coś .kom binuje.

I  ju ż  duma z syna przesłania 
B aronow i w łasne sukcesy. I  już

szkolen i w  większości w ypad- i ce rozw o ju  naszej energetyki, 
ków  tu  na ,budow ie  s iłow n i. Tu ¡P rzypom n ijm y dotychczasowy 
doszkalają się nada l na k u r-  j j ej  wzrost.
sach, prowadzonych przez in ży - | w  stosunku do roku poprze- 
n ie ró w  radzieckich dyżu rn i i dzającego zużycie energ ii 
zm ianow i oddzia łu kotłowego, | wzrosło :
palacze, przekaźnikow cy. j w  roku  1947 około 15 prncent

Tu na budow ie zdają p ra k -  ̂ > 1948 ^ 13
tyczny egzamin m łodzi in ż y - | ^ ^ j 949 ^
m erow ie —  nowoupieczeni ! j99q j2,5
absolwenci naszych po litechn ik
Tacy ja k  Rozewicz, n iem a l | W  roku  1952 zużycie energii 
chłopak jeszcze, lu b  W rób lew - ; w ynosiło  około 470 kW h na je d - 
sk i zdobyli tu  ju ż  dobrą sławę. ,nego mieszkańca, t j .  ponad 4.5 
Ceni ich załoga za ak tyw n ą  | raza w ięcej n iż  w  roku  1937. 
współpracę, za to, że zawsze i P lan 6 -le tn i p rzew idu je  w zrost 
służą w yjaśnien iem  i  pomocą. | p ro d u kc ji energ ii e lektryczne j

Dużo tu  o fia rnych , oddanych ^  V ° *
pracy ludzi. W ydaje się ty lko , | ^  1949 do ponad 18,5 m il ia r -
że organizacja p a rty jn a  nie da kW h w  roku  1955. Będziemy

ba też anachroniczna, bo z ro -  | w yraźnie nie chce o n ich  m ó-
| zumianą daw n ie j fu n kc ją  m ało j 
| ma wspólnego — ogranicza się j 
; do obserwacji tab licy  ko tłow e j. | 

P o d a je  się do w ia d o m o ś c i prenu- ; do sprawdzania działa lności
K o 111 unikał

wić. N iech w ięc in n i m ów ią za 
niego.

m e ra to ró w , te  jjo czą w szy  od d n . . k o t ła .mińską. Bo -  opowiadający (.¡przewodniczący coraz smut- Proponujemy wiceprzcwodni.
dodał rzeczowo —  gospodar- njejszym głosem. czącemu, )y rac > ta me ^roie j 1 6 IT  br prenumeratę n a le ży  zam a- N a

zapisane na obydwie.: __ Tak — wzdychali ko lejno j nil kiernnek „czymonycn w ia ć  u  lis tonosza  lu b  w  p la có w ce  j kachstwo
rusztowaniach, gaiery.j- 
ba rie rach i  stopniach

Kiedy wrócił to głosu z siebie r6żn| ludzie, których skusiła | silków“. Zacząć | p o r t o w e j  w ła ś c iw e g o  re jo n u  derę- j kot5a' roztasowana jest brygada
‘  ~ ! czen na te re n ie , w  k tó ry m  za m ie - | ____ ________  y-,___^ __________

Trzeba cierpliwie -  wtrącił: A może wy tak spróbuje-1 winno mu ‘o być wiadome -

nie mógł wydobyć. Taki za- kiedyś propozycja wiceprzewod- czytania statutu spółdzielni pro- C7en 
ohr,-„niotv. niczącego: aukcyjnych, który -  jak po- szkuj

i *s_  a  może wy tak spróbuje- winno mu to byc wiadome —
. obowiązuje również i w powie-wiccprzewodniczący Nowak — cie? . T .

trlko  cierpliwością i łagodno- Próbowali rożnie. Wszystko cie Lipno.
£cją 1 bezskutecznie. ______________  >

(W ik)

na  te re n ie , w  k tó ry m  
e o db io rca .

P ow yższe  n ie  d o ty c z y  p ie n u m e -

montażowa Paw ła Barona. 
Znam y ją  ju ż  ze słyszenia.

Próba wodna
Inż. Godecki — k ie ro w n ik  

ko tło w n i dopowiada ' resztę h i­
storii':

— Brygada Barona praco­
wała z samozaparciem. I  m łodzi

zawsze docenia ten bezcenny | wl<*  Produkować 2,3 raza w>ę- 
k a p ita ł ludzk i, z którego czer- i cej energ ii mz w  roku 1949 1 
pać w inna dla zasilenia swych ! Przeszło 4,5 raza w ięcej, n iż w  
szeregów najlepszym i, p rzodu- ' roku  1938- Zużycie energii na 
jącym i ludźm i. Dlaczego ludzie, | jednego mieszkańca wzrośnie 
k tó rzy  pracą swą i postawą w y - w  Porównaniu z rok iem  1938 
s ta w ili sobie św iadectwo ludz i , Praw ie 6 -k ro tn ie  i  osiągnie oko- 
b lisk ich  naszej p a r ti i — są jesz. j l °  700 kW h. Będzie ono w ię k - 
cze poza je j szeregami? W arto, ! sze niż we F ra n c ji i  w  A n g lii 
by organizacja p a rty jn a  zasta- w  la tach przedwojennych, 
now iła  się nad ty m  prób ie - ¡Ś redni roczny przyrost p ro du k- 
m e m  i c ji energii e lektryczne j w yn ie -

. | sie ponad 14 procent, (wobec
Skracamy terminy 49 w  dziesięcioleciu 1928 —

Tow. Nagel zam knął energicz- ! 1938). 
nie d rzw i i obwieszcza tonem ■ To elektryczność rozpala 
uroczystym : piece hutnicze, porusza nowe
■ — Możecie to zanotować. Dziś j fa b ry k i, nowe mechanizmy ko- 
podję liśm y zobowiązanie odda- j palń, zastępuje w  tysiącach au- 
n ia  drugiego ko tła  do próby tom atów  w ys iłek  rą k  ludzkich , 
w odnej na 1 marca. Wszyscy j To św ia tło  e lektryczne roz ja - 
brygadziści p rzys tą p ili do j śnią coraz częściej izby ch łop- 
współzawodnictwa. Trzeba s k ra . | skie w  dług ie  zimowe w ie- 
cać te rm in y . ! czory, to  ono płon ie w  no-

Tow. Nagel rozum ie co to I w ych szkołach, now ych u n i- 
znaczy skrócić te rm in  w yko - 1 n iwersytetach, k lubach i  św ie- 
nania. T u  na budow ie s iłow n i ; tlicach. Dychów, Miechowice...

h Z  L * '  | W sław iła  się w  okresie m o n -,raty zbiorowej, którą nadal należy . . ^ rvrv,r m nntiiż iizamawiać u kolporterów z a k ia d o - ! tazu pierwszego kotła , m onta- 1 spisali się przy m onUzu Kotla
1 żu, k tó ry  ob fitow a ł w  emocje, i nie gorzej. Choćby brygada u o -wych.

Jaworzno I I  każda godzina, o 
którą uda się przyśpieszyć jej 
uruchomienie da krajow i dzie­
siątki tysięcy kW h energii 
elektrycznej.

Jaworzno I, Jaworzno I I  — to 
nowe źródła siły i światła, nowe 
źródła prądu, który zasili na­
sze sieci, który przybliży socja­
listyczne jutro kraju.

W walce o triumf ustroju kołchozowego
( W  20 rocznicę p rze m ó w ie n ia  J. S ta l in a  na p ie rwszym  

wszechzwiązhowym zjeździe kołchoźników p rz o d o w n ik ó w  p i aty)
W  dniach 15— 19 lu tego 1933 j 

roku  obradował w  M oskw ie j 
p ierw szy wszechzwiązkowy 1
zjazd ko łchoźników  — przodo- 
w n ikó w  pracy. W osta tn im  dn iu  ; 
obrad, 19 lutego, towarzysz 
S ta lin  w yg łos ił przemówienie, 
k tó re  stało się program em  w a l- ; 
k i  o umocnienie kołchozów, o j 
ca łkow ite  zwycięstwo us tro ju  | 
kołchozowego.

D zięk i ) z iyycięstwu us tro ju  
kołchozowego została z lik w id o ­
wana ostatnia i  na jlicznie jsza 
klasa kap ita lis tyczna  —  ku łac ­
tw o. M ilio n y  chłopow opiera ją­
cych swój b y t i  swą produkcję  
ra  gospodarce drobnotow arow ej 
rodzącej n ieuchronnie i  żyw io­
łowo kap ita lizm  — przeszło na 
to ry  gospodarki socjalistycznej. 
N a jbardzie j zacofana dziedzi­
na gospodarki narodowej ro l­
n ictw o, o trzym ało trw a łą , so­
cja listyczną podstawę rozw oju.

K o lek tyw izac ja  ro ln ic tw a  o- 
zoaczała lik w id a c ję  klas antago-y 
n istycznych w  ZSRR, lik w id a - 
c'e wszelkiego w yzysku czło- 
•••/ieka przez człowieka, a więc 
ca łkow ite  zwycięstwo socjaliz­
mu.

Ten głęboki p rzew rót rew o lu ­
cy jny  k ie row any genialną m y­
ślą teoretyczną i organizacyjną 
w ie lk iego S talinp dokonany zo- 
f tn l przez pa rtię  i władzę ra ­
dziecką przy poparciu i a k ty w ­
nym  udziale m ilionow ych  mas 
chłopskich, w  ostrej i bez­
względnej walce z ku łactw em .

M ów iąc o o lb rzym im  znacze­
niu  przewrotu, ja k im  była  ko - 
1 k tvw izac ja  ro ln ic tw a , tow a­
rzysz S ta lin  p isał w  „K ró tk im  
kurs ie  h is to r ii W K P (b)“ :

„Był te nadzwyczaj głęboki 
przewrót rewolucyjny, skok z 
dawnego jakościowego stanu 
społeczeństwa do nowego stanu 
jakościowego, równoznaczny w 
swych skutkach z przewrotem 
rewolucyjnym w październiku 
1317 roku. I

Swoistość tej rewolucji pole- | 
gała na tym, że została ona do­
konana z g ó r y ,  z inicja­
tyw y władzy państwowej, przy 
bezpośrednim poparciu z d o- 
ł u, ze strony milionowych 
mas chłopskich, które walczyły

przeciw jarzmu kułackiemu o 
wolne życie kołchozowe“.

Przem ówienie towarzysza Sta­
lina , wygłoszone na pierwszym  
wszechzwiązkowym  zjeździe 
ko łchoźników  — przodow ników  
pracy zaw iera n iezm iern ie  waż- 
ne wskazania dla budu jących 
socjalizm  k ra jó w , dem okracji 
ludow ej, a w  szczególności w y ­
soce aktua lne  wskazania dla nas 
w  okresie, gdy stoi zadanie da l­
szej rozbudowy spółdzielczości 
p rodukcy jne j, a równocześnie 
zadanie gospodarczego, o rgan i­
zacyjnego i  politycznego umoc­
nien ia is tn ie jących spółdzie ln i 
produkcyjnych .

&
Zjazd odbył się po w ykonan iu  

pierwszego p lanu pięcioletniego. 
Zw iązek Radziecki p rzekszta łc ił 
się już  z k ra ju  rolniczego w  k ra j 
przem ysłowy.

Rozbudowa przem ysłu ciężkie­
go, a w  szczególności maszyno­
wego (w ie lk ich  fa b ry k  tra k to ­
rów, maszyn ro ln iczych i  in.) 
s tw orzyła  m ateria lne w a ru n k i 
d la  powszechnej ko lek tyw iza c ji 
ro ln ic tw a . , , , ,

W okresie obrad zjazdu k o ł­
choźników—przodow ników  p ra ­
cy, kołchozy obejm ow ały już  60 
procent gospodarstw chłopskich, 
a w  n iek tó rych  rejonach 80 p ro ­
cent, Ogółem is tn ia ło  ju ż  w tedy 
przeszło 200 tys. kołchozów. K u ­
łactw o jako klasa zostało z li­
kw idowane. Przed p a rtią  stało 
zadanie wciągnięcia do kołcho­
zów reszty w ahających się jesz­
cze drobnych i  średnich chło­
pów, a równocześnie zadanie 
politycznego i gospodarczego u - 
m ocnienia is tn ie jących gospo­
darstw  ko lek tyw nych . Tym  
w łaśnie zadaniom b y ł pośw ię­
cony zjazd.

samym dla zwycięstwa u s tro ju  j kołchozów, żyją  bez kapitalistów  
I kołchozowego na wsi. i obszarników, bez kułaków 1

Towarzysz S ta lin  przeprowa- j spekulantów, pracują po to, zęby 
dz ił w  swym  przem ów ien iu ana- ; z każdym dniem polepszać swoje 

i liżę is to ty  R ew o luc ji P aździe rn i. położenie materialne i ku ltural- 
f kow ej i wykazał, że w szystkie ne. Tam, w dawnym ustroju —  
i poprzednie rew oluc je  p row adziły  rząd jest burżuazyjny i popiera 
1 do zastąpienia panowania jed - bogaczy przeciw chłopom pra­
nych wyzyskiwaczy panowaniem  cującym. Tuta j, w nowym, kot- 
drugich, że po obaleniu syste- i chozowym ustroju — rząd jest 
mu wyzysku niewolniczego za- j robotniczo-chłopski i popiera 
panował system wyzysku feu- j robotników i chłopów przeciw 
dalnego, a po obaleniu feudaliz- 1 wszelkim bogaczom. Dawny u- 

j m u przyszedł w yzysk kap ita li-1  strój prowadzi do kapitalizmu.
I styczny. Dopiero W ie lk i Paź- ! Nowy ustrój — do socjalizmu“.
| dz ie rn ik  b y ł pierwszą na św ie- i Ażeby pchnąć dale j ruch  ko ł- 
I cie rew olucją , k tó ra  postaw iła chozowy i umocnić gospodarkę 
; sobie za cel ca łkow ite  zniesienie zespołową potrzebne są określo- 
! wszelkiego wyzysku w  ogóle, j ne w a run k i.

Czy w  św ietle tego głównego I Potrzeba przede wszystkim , 
'¡zadania rew o lu c ji pa rtia  bolsze- wskazał towarzysz S ta lin , żeby 
j w ików , klasa robotnicza, biedne | kołchozy m ia ły  ca łkow ic ie  za- 
| i średnie chłopstwo m ogły po- ! pewnioną zdatną do upraw y 
'przestać jedynie na w yw łasz- ! ziemię. Ziemię, te kołchozy m ia ły , 
czeniu obszarn ików i  k a p ita li-  | Potrzeba, po drugie, żeby k o ł-  

! stów, pozostawiając ku łaków  i  | choźnicy m og li korzystać z 
spekulantów? Pozostawienie na tra k to ró w  i maszyn. Państwo 

I dłuższą metę wyzyskiwaczy przy I dało im  tę możność. F ab ryk i 
! is tn ien iu  drobnotowarow ej go- j tra k to ró w  i maszyn ro ln iczych 
! spodaijki prowadziłoby niechyb- ; pracu ją  przede w szystk im  dla 
! nie do kapitalistycznego rozwo- kołchozow.
! ju  wsi, do jej nieustannego ro z - ! . Potrzeba wreszcie, żeby rząd 
w a rs tw ian ia  do całkow itego i Jak . n a ju s iln ie j udzie la ł k o ł-  

i uciemiężenia biednego i średnie- ! chozm kom  pomocy zarówno w  
¡go chłopstwa przez ku łaków , do ; kadrach, ja k  1 w  środkach f i -  

u trw a len ia  c h t o ^ le j ,  do j

 ̂ [ ' ^ ^ b ' r P n * b ' ' i b " b ' t a [ Z ' n i w i 8d z v   ̂ S t^ o d ^ jd ^ s p ó td a ie ic z e l^ R z ą dkońcu do zagarnięcia « » T '  ¡ lu Ł e k , ,  r a d  robotnlcko- 
p rae i kap ita lis tów  t o ta z m i-1  c M o p lk , uazl^ ,  chtopom , eJ

i k ° w -  | pomocy, sta ł m urem  po stro-
Jedyną drogą w yjśc ia  dla chło- nie robo tn ik ó w  i chłopów - 

j pstwa pracującego było w yb ra - | ko łchoźników , po stronie wszy- 
nie odm iennej od kap ita lis tycz- sf k ich lu dz i pracy m iast i  wsi,
ne.j drog i rozw o ju  wsi —  drog i 

¡ socjalistycznej, drog i ko łcho- 
¡ zów.

przeciw  w sze lk im  bogaczom i  
wyzyskiwaczom .

Zw raca jąc się do ko łchoźni-

W  przem ówieniu na zjeździe 
towarzysz S ta lin  wskazał, że ko ­
le k tyw izac ja  ro ln ic tw a  by ła  u - 
koronowaniem  procesu, k tó ry  
rozpoczął się z chw ilą  zwycię­
stwa W ie lk ie j Socjalistycznej 
R ew o luc ji Październikowej. O- 
kres od re w o lu c ji do k o le k ty ­
w izac ji b y ł okresem przygoto­
wania po litycznych i m a te ria l­
nych w a run ków  dla pełnego 
zwycięstwa socja lizm u a tym

„W dawnym ustroju m ó- | k ów towarzysz S ta lin  m ów ił: 
w i towarzysz S ta lin  — chłopi ; ma  więc macie wszystko, co 
pracowali w pojedynkę, praco- j esj  potrzebne, by rozwinąć bu- 
w ali starymi pradziadowskimi tlownictwo kołchozowe i osiąg- 
sposobami, za pomocą starych ną£ ,pełne wyzwolenie z daw-

nranv n r i łfn t r i l ł i  n ii inarzędzi pracy, pracowali na nyCh Pęt. 
obszarników i kapitalistów, na od was 
kułaków i spekulantów, praco­
wali przymierając głodem i 
wzbogacając innych. W  nowym, 
kołchozowym ustroju chłopi pra­
cują społem, zrzeszeni, pracują 
za pomocą nowych narzędzi

___ wymaga się tylko
jednego — pracować uczciwie, 
dzielić dochody kołchozów we­
dług pracy, strzec mienia koł­
chozów, strzec traktorów i ma­
szyn, dobrze doglądać koni. 
wykonywać zadania, jakie sta-

traktorów i maszyn rolniczych, wda przed wami wasze pań 
pracują dla siebie i dla swoich j stwo robotniczo-chłopskie, uma­

cniać kołchozy i wypędzać I 
precz z kołchozów kułaków i 
ich zauszników, którzy się tam 
przedostali“.

*
K o lek tyw izac ja  ro ln ic tw a  po- S 

łoży ła  kres nędzy biedoty w ie j-  : 
skie j. M ilio n y  b iednych ch ło­
pów, k tó rzy  daw n ie j 1— nie j 
m ie li częstokroć konia, a nawet j 
k ro w y  i  przez to t ra f ia l i w  n ie ­
wolniczą zależność od k u ła - j 
ków , o trzym a ły  po raz p ie rw - j 
szy od w ie lu  pokoleń zapew­
nione w a ru n k i dostatniego ży- | 
cia.

P rzem inę ły na zawsze czasy, 
gdy żeru jący na nędzy c h ło p - ; 
skie j ku łacy bogacili się i  re j j 
w o dz ili na wsi.

Sum ując osiągnięcia p ie rw - | 
szego okresu is tn ien ia  ko łcho - | 
zów towarzysz S ta lin  s tw ie rdz ił, j 
że m ilionow e masy biedoty, 1 
daw n ie j c ierpiącej nędzę i  głód, j 
po w stąp ien iu  do kołchozów | 
podniosły się do poziomu śred- j 
n iaków  i m a ją  zapewniony byt. j 
K o lek tyw izac ja  ro ln ic tw a  po ło- : 
żyła kres procesom rozw ar- : 
stw ien ia  wsi, rodzącym  wciąż j 
nowe rzesze b iedoty i  prze- j 
kszta łca jącym  n ie licznych śred- 
n iaków  w  ku łakó w  -  w yzysk i­
waczy. A le  to b y ł dopiero 
pierwszy krok.

„Niesłuszne byłoby sądzić, że 
powinniśmy poprzestać na tym 
pierwszym kroku, na tym pier­
wszym osiągnięciu — m ów ił 
towarzysz S talin. — Nie, towa­
rzysze, nie możemy poprzestać 
na tym osiągnięciu. Żeby ru­
szyć naprzód i ostatecznie umoc­
nić kołchozy, musimy zrobić 
d r u g i  krok. musimy dojść do 
n o w e g o osiągnięcia. Na czym 
polega ten drugi krok? Polega 
on na tym, żeby podnieść koł­
choźników — zarówno dawną 
biedotę, jak dawnych średnia- 
ków — jeszcze wyżej. Polega on 

¡na tym, żeby u c z y n i ć  
[ w s z y s t k i c h  k o ł c h o ź ­
n i k ó w  z a m o ż n y p i i .  
Tak jest towarzysze, zamożny­
mi“.

W w arunkach gospodarki in ­
dyw idua lne j zamożność można 
było osiągnąć ty lko  kosztem 
innych, przez krzyw dę innych 
chłopów, przez ich wyzysk, 
przez handlowanie (kupować 
tanio, a sprzedawać drogo). W 
ten w łaśnie sposób rodz ił się 
ku łak, budujący swą zamożność 
na cudzej pracy. N ic też dzi­
wnego, że taka zamożność w y ­
w o ływ a ła  n ienawiść biedoty i 
średniaka.

Co innego w  kołchozie. Tu 
zamożność rodzi się nie z k rzy­
w dy i wyzysku — .wyzyskiwa­
cze zostali z likw id o w a n i, lecz 
wyłącznie z dobrej gospodarki 
zespołowej, z uczciwej pracy.

„Do tego, by kołchoźnicy sta­
li się zamożni, — konk ludu je  
towarzysz S ta lin , — trzeba te­
raz tylko jednej rzeczy — ucz­
ciwie pracować w kołchozie, 
należycie wykorzystywać trak­
tory i  maszyny, należycie wyko­
rzystywać zwierzęta gospodar­
skie, należycie uprawiać ziemię, 
strzec własności koichozowej“-

Towarzysz S ta lin  z mocą pod­
k re ś lił w  swym  przem ówieniu, 
że ty lk o  uczciwą pracą można 
zbudować zamożne życie. Wszel­
k ie  bzdury, jakoby socjalizm  
m oż liw y  by ł bez pracy, tow a­
rzysz S ta lin  p ię tnu je  , jako 
„filo z o fię  w a łko n i“ .

Socja lizm  opiera się na pracy, 
socjalizm  i praca są n ierozdzie l- 
ne. Leninow skie hasło „k to  nie 
pracuje, ten nie je “  skierowane 
jest zarówno przeciw  w yzysk i­
waczom, ja k  i  przeciw  tym , 
k tó rzy  się w a łkon ią  i chcie liby 
żyć cudzą pracą. „Socjalizm w y­
maga nie próżniactwa, lecz 
uczciwej pracy wszystkich, 
pracy nie na innych, nie na bo­
gaczy i wyzyskiwaczy, ale dia 
siebie, dla społeczeństwa“.

A
W  swoim  przem ów ien iu to ­

warzysz S ta lin  pośw ięcił ró w ­
nież w ie le  uw agi postawie pa r- 
ty jn ik a  na wsi, żądając od 
członków p a r ti i ściślejszego po­
w iązania się z masami bezpar­
ty jnych , poddał k ry tyce  n iek tó ­
rych p a rty jn ik ó w  za brak 
skromności i  za wywyższanie 
się nad bezparty jnym i.

O m aw iając ro lę  kob ie t w  k o ł­
chozach towarzysz S ta lin  s tw ie r­
dził, że ¿ruch kołchozowy w ysu­
ną ł już  w ie le  kob ie t na stano­
w iska kierownicze. Zadanie po­
lega na tym , by jeszcze śm ielej 
wysuwać kob ie ty, stworzyć w a­
ru n k i dla ich rozw oju.

„Co się tyczy samych kołchoz, 
nic — m ó w ił towarzysz S ta lin  
—  to powinny one pamiętać o 
sile i znaczeniu kołchozów dla 
kobiet, powinny pamiętać, że 
tylko w kołchozie mogą stanąć 
na równej stopie z mężczyzną. 
Bez kołchozów — nierówność, 
w kołchozach — równość praw. 
Niechaj pamiętają o tym towa­
rzyszki kołchoźnice i niechaj 
strzegą ustroju kołchozowego 
jak oka w głowie".

W  swym  przem ów ien iu to w a ­
rzysz S ta lin  poruszył także n ie­
zm iernie ważną sprawę stosun­
ku  kołchozów do in d y w id u a l­
nych gospodarzy, k tó rzy  d łuże j 
od innych  w a h a li się i  nie m o­
g li się zdecydować na przystą­
pienie do ko lek tyw n e j gospo­
da rk i. N iek tó rzy  z n ich  w  p ie r­
wszym  okresie ^ p o w ia d a l i  się 
nawet pi-zeciw kołchozom. A le  
z biegiem  czasu przekonali się 
oni o bezwzględnej wyższości 
gospodarki zespołowej i  w y ra ­
żali chęć przystąp ienia do n ie j. | 
Kołchoźnicy jednak. pom ni ; 
dawnych różnic, n ieraz odm a­
w ia li przyjęcia . Towarzysz j 
S ta lin  zaapelował do ko łchoźn i- i 
ków  i  do k ie row n ikó w  ko łcho- ; 
zów, aby puśc ili to w  niepamięć 
i p rzy jm o w a li każdego uczciwe-, i 
go indyw idua lnego chłopa do i 
kołchozu.

&
Dwadzieścia la t, k tó re  m inę ły  | 

od czasu wygłoszenia h is to rycz- ; 
I nego przem ówienia towarzysza i 
¡S talina, b y ły  rów nież la tam i ! 
¡wspaniałego tr iu m fu  p o lity k i | 
; p a r ti i Lenina— Stalina w  dziedzi- j 
j n ie ro ln ic tw a . U stró j kołchozo- i 
[ w y okrzepł, p rzyczyn ił się do i 
' ogromnego wzrostu p ro du kc ji^  
ro lne j i  stał się poważnym  czyn- j 
n ik iem  potęgi K ra ju  Rad i .  do­
b roby tu  ludności m iast i  wsi.

Od roku  1933 do roku 1940 ! 
p rodukcja  ro lna  wzrosła o 77 ! 
procent, podczas gdy w  tym  o- | 
kresie w  Stanach Zjednoczo- ; 
nych wzrosła ona ty lk o  o 7 proc. |

K o lek tyw izac ja  ro ln ic tw a  sta- ; 
ła się jednym  z g łów nych czyn- \ 
n ików  zwycięstwa w  W ie lk ie j j 
W ojn ie  Narodowej ZSRR prze- i 
c iw ko n iem ieckim  zaborcom, j 
Pomimo o lb rzym ich  s tra t i zn i- \ 
szczeń, kołchozowe ro ln ic tw o  j 
bez p rze rw y zaopatryw ało fro n t ! 
i  zaplecze w  a rty k u ły  spożyw- ! 
cze, a przem ysł — w  niezbędne j 
surowce.

Po w o jn ie  p rodukc ja  k o ł-  j 
chozowego ro ln ic tw a  radziec- 
kiego, w  k ró tk im  czasie 
osiągnęła i znacznie przekro- ; 
czjiła poziom przedwojenny. W ; 
1952 r. osiągnięto globalne zbio- \ 
ry  zboża w  ilości 8 m ilia rd ó w  j 
pudów. Z b io ry  samej ty lk o  | 
pszenicy wzrosły w  ZSRR o 48 | 
procent w  porów naniu z r. 1940. I 
Ten kolosa lny wzrost p ro d u kc ji : 
jest niezaprzeczalnym świadec­
twem  wyższości socjalistycznej : 
gospodarki ro lne j nad gospodar- i 
ką indyw idua lną.

Tylko ustró j kołchozowy, j 
dzięki wysokiej technice i  w y - I

korzystan iu  osiągnięć nauk i a- 
grotechnicznej m ógł w yrw ać  
chłopów z nędzy i  zapewnić im  
dostatnie i  k u ltu ra ln e  życie.

U m ocnieniu gospodarki k o ł­
chozowej towarzyszy stałe pod­
noszenie dobrobytu  chłopstwa. 
W  ro ku  1952 rea lne dochody 
chłopów w  prze liczeniu na je d ­
nego pracującego b y ły  o 60 p ro ­
cent wyższe niż w  roku  1940.

D y re k ty w y  piątego planu pię­
cioletniego p rzew idu ją  dalszy 
znaczny w zrost w ydajności ro l­
n ic tw a  radzieckiego i wprost re ­
alnych dochodów- kołchoźników' 
co ną jm n ie j o dalsze 40 procent 
w  porów naniu z r. 1950.

Realizacja w ie lk iego s ta linow ­
skiego p lanu przeobrażeń’ ! 
p rzyrody, zakładanie leśnych 
pasów ochronnych i  budowa 
zb io rn ików  wodnych, regulacja 
wuelkich rzek, budowa w ie lk ich  
kanałów , wznoszenie o lbrzym ich 
e lek trow n i — wszystko to u - 
m ożliw ia  dalszy n iepow strzy­
many rozw ój ro ln ic tw a  ko łcho­
zowego.

W  swojej genialnej pracy 
„Ekonom iczne problem y socja­
lizm u  w' ZSRR“ towarzysz 
S ta lin  s tw ie rdz ił:

„N ikt nie może negować ko­
losalnego rozwoju sił w ytw ór­
czych naszego rolnictwa w cią­
gu ostatnich 20 — 25 lat. Nic 
doszłoby jednak do tego roz­
woju, gdybyśmy nie zastąpili 
w trzydziestych latach starych, 
kapitalistycznych stosunków 
produkcji na wsi nowymi, ko­
lektywistycznymi stosunkami 
produkcji. Bez tego przewrotu 
produkcyjnego — siły wytwór­
cze naszego rolnictwa wegeto­
wałyby tak samo, jak wege­
tują obecnie w krajach kapita­
listycznych“.

W zorując się na przykładzie 
ZSRR, Polska Ludowa stwarza 
wszelkie przesłanki dla uspói- 
dzielczenia ro ln ic tw a .

D zies ią tk i tysięcy chłopów 
polskich przekonało się ju ż  na 
podstaw ie własnego doświad­
czenia, a jeszcze szersze rzesze 
dochodzą do świadomości, że 
spółdzielczość produkcy jna  — 
to  jedyna droga do nowoczesnej 
gospodarki na w ysokim  pozio­
m ie techn ik i i nauk i agrotech­
nicznej, do zapewnienia trw a ­
łego i stale rosnącego dobroby­
tu wsi, do zaspokojenia potrzeb 
rosnącej ludności m iast i so­
cja listycznego przem ysłu w 
p ro du k ty  ro lne  i surowce, do 
ro zkw itu  s ił Polskie j Rzeczypo­
spo lite j Ludowej.

B R O N IS ŁA W  L E W IC K I
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C i e n i e  n a d  E l d o r a d oC zy te ln icy  i  korespondenci piszą

W walce o ujawnienie rezerw produkcyjnych
, , , , I A m eryka Łacińska — kon ty-

^ o w ykonan ia  z nadw yżką i osiągnięć miesiąca rac jona liza - ! nent 20 państw  — od w ie lu  
Ityczm ow ego p lanu p ro d u kcy j-  | c ji. I d z le s ię c io le c i^ o w a r E ld o r a -
5 2 ?  ^ rZw r ^ t k,ł,n-f,y ••A rc h im f '  , °  tym  ia k  rosną u nas ra- do, z lo iy  ra j kap ita lis tyczne j i ne zakłady montażowe, należą- , A rgen tyna  i  U ru g w a j c ie rp ią  na 

. 3 , W rr  aW,U przyczyn lia  c jona liza to rzy n a jle p ie j św iad- , eksploatacji. W toku p ięćdzie-i ce do General M otors Corp. 
się w a lką  całej załóg, o w y -  czy m oj przyk ład ! Pracowałem  sięcio le tn ie j ryw a liza c ji

K. Wolicki

k ry c ie  is tn ie jących rezerw  pro- nieźle, plan 6-le tn i w ykona łem  Zjednoczone ogran 
A ukcyjnych . Z in ic ja ty w y  o r- do 15.V. 1952 r. Jestem przo- kalnPe R z y c ie  głó
gan izacji p a rty jn e j w  g rudn iu  dow n ik iem  pracy, lecz o w ię k - 
1952 rOiru zorganizowany zo- ! szych uspraw nieniach n igdv 
• ta ł m iesiąc rac jona lizac ji, w  nie m yśla łem . Dopiero w  m ie- 
Czasie którego załoga postaw i- siącu rac jona lizac ji pod w p ły - 
*3 sobie zadanie uzyskania co wem  organizatora g rupy pa r­
na j  m n ie j 200 w n iosków  ra c jo - ty jn e j zacząłem zastanawiać 
Cali Zatorskich. | się nad tym  zagadnieniem i

Zapro jektow ane zadania zo- okazało się, że można w iele 
Ctały zrealizowane. Zam iast usprawnić. Z łożyłem  3 wnioski, 
la  p lanowanych 200 w niosków  a w  lu ty m  br. dalsze trzy  do- 
w p łynę ło  207. W edług p ro w i-  bre pom ysły racjonalizatorskie , 
zorycznych obliczeń zastoso- Błędem byłoby .ładzić, że 
wane uspraw nien ia  dadzą oko- na naszym Zakładzie 
ło  287.000 zł oszczędności rocz- 1 wszystko w  porządku że nie 
n ie. W  m iesiącu rac jona lizac ji j ma ju ż  u k ry tych  rezerw. Są
powstało rów nież 6 brygad ro - poważne trudności i zaniedba-
bo tn iczo -inżyn ie ry jnych , k tó re  ! nia, na k tó re  nie reaguje K o - 
rozpracow ały szereg zagadnień m ite t Zakładow y PZPR, an i
stanow iących dotychczas wąs- D yrekc ja  Zakładu. Złe się u
k ie  gardła, nas dzieje w  dziedzinie bez-

W nioski rac jona liza to rsk ie  i pieczeństwa pracy. Urządzenia 
p rzyczyn iły  się do uruchom ię- e lektryczne nie są zabezpie- 
n ia  is tn ie jących rezerw, do J czone, b rak "  ' '

S tany j 
iczy ły  rady- ! 

pozycje głównego koh- .
2,5 m iliarda rocznie

S tru k tu ra  w k ładó w  kap ita ło -

f r. 1952 ruch ten zanotow ał bar- 
I dzo poważne sukcesy. W G wa- 
| tem ali ko a licy jny  burżuazyjno- 

kryzys zbytu. Z ko le i A rgen ty - ! dem okratyczny rząd Arbenza 
| na m usi kupować węgie l w  i rozPr a w ił się  ̂z koncernem 
| USA, choć w  b ra z y lijs k im  sta- j “ U n ited F ru it  i  p rzys tąp ił do 
nie Santa C atharina, wobec i realiza c ji re fo rm y ro lne j. W  Bo- 

| kryzysu zbytu, produkcja  węgla i l iw i i  rząd Paz Estensoro prze­
p row adził ku  oburzeniu W all

W S T O L I  C  Y

kurenta — W ie lk ie j B ry ta n ii i
za ję ły miejsce pierwszego w y- i wych i hąndlu zagranicznego z
zyskiwacza, wroga N r. 1 naro- i USA wypacza i ham uje rozw ój ] sPadła w  ciągu osta tn ich la t o , ,
dów A m eryk i ła c iń s k ie j.  Starjy j gospodarczy A m e ryk i Łac iń - j 60 procent, a bezrobocie wśród i . ..  ^ fe ^ n a liz a c ję  kopalń cy-

SwiellSce—> miejsce nauki i rozrywki
Załoga W arszawskich Z ak ła - j i udekorow anej św ie tlicy  co- 

dów Przem ysłu Tłuszczowego z j dziennie do późnych godzin 
praw dziw ą przyjem nością zbie- j w ieczornych przebyw a dużo 
ra się w  swoim  k lu b ie  ro b o tn i-  j m łodzieży. A le  św ie tlica  w  tych 
czym. W  dużej sali przeznacz»- | zakładach stała się w yłącznie
ne j na czyte ln ię w ie lu  pracow 
n ikó w  czyta codziennie prasę, 
p rzygotow uje  się do szkolenia.

W  sąsiedniej sali do g ie r m ło ­
dzież korzysta ze stołu p ing -

Zjednoczone dysponują dziś w skie j. W iększość tych k ra jó w  gó rn ików  tego stanu sięga 2/3. : n y ' ^  C h ile ziem ia chw ie je  się i gongowego i g ie r s to likow ych 
Am eryce Łac ińsk ie j 7 m ilia r-  jest zdana na łaskę i niełaskę p r7„  „ „  ; pocI no§arni koncernu m iedzią- ! - rzy  k lu b ie  jest także duża sala

czas gdy inw estyc je  b ry ty jsk ie  i na jednostronność p rodukcyjną
iest °?  i 938, ? .48 .proci; Po* i i handlową. Tak np. kawa sta-
-V- i °  n ‘e w  dziedzinie handlu za- i now i 64— 89 proc. wartości ca-

gramczneg0 : od 1938 do p ie rw - j teg0 w yw ozu pięciu k ra jów
l 9f 2U e,k f poi: L USA A m eryk i Łac ińsk ie j z B razylią  

na czele, cuk ie r stanow i 80do A m eryk i Łac ińsk ie j (w arto -
ściowo) wzrósł czterokro tn ie  i 
jest 8 -kro tn ie  wyższy niż b ry ­
ty js k i,  a ich im port stamtąd

proc. eksportu K uby itd. Stany 
Zjednoczone jako m onopolisty-

2,5 m ilia rd a  do la rów  czystego i k ra jam i A m eryk i Łac ińsk ie j a 
zysku rocznie, w  tym  około m i- I USA przyczynia się poważnie 
lia rda  w fo rm ie  dochodów z in - i rosnący, choć często po łow iczny 
w estyc ji (dane przyb liżone za J * niezdecydowany, opór bur- 
1952). A suma ta stale rośnie. zuazj i  narodowej, zagrożonej co- 
Tak np. o fic ja ln y  czysty zysk j la z  bardzie j dzia łaniem  prawa 
z bezpośrednich in w es tyc ji • k a - i in ®5?synm *nyc '1 zysk°w  monopo- 
pita tu pryw atnego USA w Anie- : W a ll Street. Jako ob jaw  bun-

! T l i  r7Cx c r r n m T  t o n o  h i i w i i . « » ; ; ____

m iejscem tańców, a często tak 
że n iew łaściw ych w y b ry k ó w  
młodzieży.
. Dzie je  się ta k  dlatego, że 
dyrekc ja , egzekutywa organiza­
c ji p a rty jn e j i rada zakładowa

o sym bolicznej nazw ie I w idow iskow a — m iejsce prób ! nip  d°  w y posażenia
1 o rk ies try , zespołu teatralnego, i " le in teresu jąc się
chóralnego, tanecznego i  dzie- j i r „ m p • w ew n^t lz n y ™. P! ° *  
cięcego. W  sali te j co tydzie iU  ® za-'?c ,] tP- . Życiem
w yśw ie tlane są film y , u rzą dza -! m łodziezy po zakończeniu pracy

” lmpr“r 1 te lew izyjnego. WDi vna ł 7m ianf> etui., ^

w zrósł 7 8 raza i 4 k ro tn ie  n r lT  cm y  cz<*sto nabyw ca- narzucają ryce Łac ińsk ie j w yn iós ł w  1949 1 tu  ze s tro n y  tejże bu rżuaz ji m o. j wzrost 2,8 raza i 4 -kro tm e pize- , sztucznie n isk ie  ceny na towa 1

kazy program u 
Dzięki staran iom  d y re k c ji 

rady zakładowej, k lu b  po prze­
budow ie ze św ie tlicy  został do­
brze wyposażony w  estetyczne 
sprzęty i odpowiednio udekoro­
wany.

_____r _ wyższył ! b ry ty js k i. Handel z
dźw igów, n iek tó - ! A m eryką Łacińską stanow i dziś 

1/4 całego wywozu USA i 1/3 
całego przywozu.

A by zrozumieć, czym jest dia

ry  po łudn iow o-am erykańskie  i 
w yśrubow ują  cenv ..w łasnych 
tow arów  W ykorzystu jąc sy­
stem n ierównoważnych cen, 
S tany Zjednoczone wyciąga-

425 m il. doi., 
m il. doi.

____  W  pracy ku ltu ra ln o  -  ośw ia-
. . żna też trak tow a ć  w y s iłk i A rgen i tow ej w  W ZP T jest jednak po-
aar zas u .1 i tyny, U rugw a ju , Chile, E k w a - j wazne niedociągnięcie. B ib lio - 

doru i nawet B ra zy lii rozsze- I t eka zna jdująca się w  k lu b ie  l i -

k ra jó w  A m eryk i Łac ińsk ie j ta i -13, rokrocznie z A m e ryk i Ł a - ! 
dom inująca pozycja Stanów 1 c ińsk ie j ponad m ilia rd  do larów ’

Przeciętny 
i maksymalny zysk

Przeciętna stopa zysku w  
Am eryce Łac ińsk ie j wynosi we-

wpłysrął na zmianę s ty lu  pracy 
organ izacji m łodzieżowej w  Za­
kładach im . K aro la  W ójcika.

Ś w ie tlice  w  zakładach pracy 
mogą pracować dobrze. Mogą 
załodze zapewnić możliwość do­
brego w ykorzystan ia  czasu w o l­
nego od pracy. Tam gdzie świe­
tlicą  in teresu je się dyrekc ja ,"ra . 
da zakładowa i organizacja pa r-

W a ll S treet n ie  przygląda się
Zjednoczonych w ich gospodar- : czystego nadzwyczajnego zysku dług ostatn ich danych 17,4 proc. I oczyw iście bezczynnie ty m  usi- 
ce — należy zapoznać się b it- j i powodują ciągle rosnący d e fi-  | Za tą liczbą k ry je  się jednak i łow aniom . W G w a te m a li w cia- 
zej z charakterem  kap ita łow e j \ cy t hand low y tych k ra jów . Pod- --------*—■ -  ------ —

! i hand low ej 
sów.

Pod- ; przeciw ieństw o pomiędzy m a- j gu m in ionego roku m ia ły  m ie j- 
. , ,  1938-38 ksym alnym  zyskiem - m o n o p o łi i^ e  trzy  próby puczu kie row a-

A m eryka Łacińska m ia ła  je - ; am erykańskich a dochodami 1
ekspansji yanke- j czas gdy w  latach

Surowcowa przybudówka
u s a '

! szcze średnią roczną nadwyżkę ! narodowej burżuazji tych kra - 
w  handlu USA w  wysokości 28 I jów-. Tak np. stopa zysku f i l i i !

nego
F ru it

przez agentów U nited j d u ją  w  n ie j 
—  w  B o liw ii na jem nicy j cznej ilości

czych załoga zna jdu je  przy.jem- I uzupełn ia ją wykształcenie, 
ny  i  pożyteczny wypoczynek po ! Robotn ikom  i p racow nikom  
pracy. Na p rzyk ład  ładna i  do- | warszawskich zakładów  pracy 
brze wyposażona św ie tlica  w i trzeba dać możność w łaściwego 
fab ryce kosm etyków  „U ro da “  | w yko rzystan ia  czasu, zachęcić 
jest zawsze pusta. Robotn icy za- i do udzia łu «w zespołach a r ty -  

! g lądający ■ do św ie tlicy  n ie  zna j- |.stycznych. Trzeba starać się roz- 
"  . . . . . . . '  prasy, an i dostate- i szerzyć ich zainteresowania

w ykonan ia  zadań p ro du kcy j- re elem entv p rodukcy jne o 
nych w  g ru dn iu  ub. r. s tw a- ! wadze 400 kg robotn icy  m u- 
rza jąc jednocześnie podstawę \ szą dźwigać p ry m ity w n y m i 
do utrzym ania^ rytm iczności i sposobami. Są w yp ad k i skale- 
p ro d u k c ji w  1953 r. D la p rzy - j czenia się na skutek n iew łaści- 
k ła d u  można przytoczyć tak i | w ie  ustaw ionych maszyn. Spra- 
fa k t.  Surow iec dla w ykonan ia  J w y te b y ły  k ilk a k ro tn ie  poru- 
pew nych de ta li został dostar- s2iane, na razie bezskutecznie, 
czony z dw utygodn iow ym  o- 1 D rug im  poważnym  niedociąg- 
późnieniem , groz iło  to zppeł- |.mięciem jest b ra k  p lanów  pra­
n ym  załam aniem  planu. Na j cy doprowadzonych do każde- 
zew P a rt ii tow . Z ię tek skon- go stanowiska. W praw dzie w  
s tru o w a ł przyrząd, k tó ry  po- | lu ty m  częściowo wprowadzo- 
zwala sz lifow ać jednocześnie i no p lany, lecz rob o tn ik  nadal 
12 de ta li. T ym  samym sytua- | nié może sobie obliczyć ile  
c ja  została uratowana. ! procent ' w y ro b ił i  ile  wynosi

Ruch rac jona liza to rsk i , na , jego dzienny zarobek. Te mo- 
iiaszym  Zakładzie stał się ru -  m en ty  u tru d n ia ją  pracę i 
chem masowym . Z naszych do- : w p ływ a ją  ham ująco na wzrost
świadczeń korzysta ją  obecnie ■ je j wydajności. I A m eryk i Łac ińsk ie j, co nastę-
in n e  zakłady przez zwiedzanie | '  A N T O N I M IK U L E C  pui e w  drodze bezlitosnej eks- i M onopolizując handel zagra- i pr0C- rocznie. „G enera l 'M o - I r ü im ° i '7 'A ¿ T C  K ‘ , K r i f eu l'®  św ie tlicy  w  Zakładach | wa ło się k ie row n ic tw o  rad v 'za
zorganizowanej u nas w ystaw y i . W roc ław  p ioa tac ji i powoduje hamoWa- ! n iczny A m eryk i Łac ińsk ie j Sta- ; to rs“  w  1951 -wycisnął ze swych j lum  1 zf  ” aalsze rozb io ry  mo- | im . K a ro la  W ójc ika  zajęła się kładowe, ZM P i  Warszawska

, nie je j samodzielnego rozw oju  ny Zjednoczone d ław ią  je d n o - j fa b ry k  m ontażowych w  A m e- j Są s'? okazac m ożliw e“ . Prasa .w ażn ie v »  ci=. ,
Spółdzielnia produkcyjna „Pokój“ zaczvna prace : sospoóarczego, przekształcanie j cześnie. je j wym ianę w tych ! ryce Łac ińsk ie j czysty zysk I ü ^ ! T / f nSka też ,^am"

1 "  ■ ^ 1PÎ W  r ln  p n r a z

i l i i  I . v OOIIW11 na jem nicy cznej ilości g ie r sto likow ych , i Pf zez popu laryzowanie czyte ln i- 
i m ilion ów  do larów , w  latach | S tandard O il w  W enezueli w y - i kap ita łu  USA dw ukro tn ie  pró- | K ie row n iczka  św ie tlicy  nie za- j ctwa, organizowanie odczytów,

1949 5i  m iała już  średni de- ' niosła w 1951 36 proc. W C h ile  i bow a li obalić rząd Estensora. i si «ł organizowaniem  zespo- | w ieczorów
. f ic y t 168 m iHonów, a w  p ie rw - I nawet wg danych tow arzystw  | a „N ew  Y ork  T im es“  w  spe 1 n" 7 !

inw estyc je  I pożyczki Stanów j (,70< y * i r; r-. ioco . . . . . .
m ają na celu wyciągn ięcie m a­
ksyma

artystycznych
, * • - * -----

szej połowie 1952, w  przeliczę- : am erykańskich, stopa zysku m o- ! c ja lnym  a rtyku le  przypom nia ł ]^ f.gojczy,_an ia- N ie zachęciła z a - ! cy  św ie tlicow e j.
łów  artystycznych i zespołu d o - i wprowadzanie innych fo rm  p ra .

o czytania. N ie zac“  - ' '  ; — ~—*-" * •
log i do przebyw ania w  św ie- j Trzeba jednak aby zagadnie- 

. n iam i ku ltu ra ln o  -  ośw ia tow y-

„b„U5 hem._ " : ° lny kZ ™ ™ * 'ek . 50 Paragw aju część swego te ry  to- | żeńlem “ S u c y  Z a k f a K  i w i to  — d8Ch p racy in te res° -

na celu w yciągnięcie ma- n iu  na skal roczną de ficy t 217 ! nopoii am erykańskich wynosiła  B o liw ii, że w  la tach trzydzie - I 
! l f C,h . i r  i  kI ! ! ? W m ilion ów  dolarów. | przeciętn ie, jeszcze przed w y- : styoh strac iła  na rzecz C h ile * ! W yrem ontow aniem

M a ło . i  średn io ro ln i ch łop i i m i z narady, opow iada li o 
Z grom ady Ł u b in  Do lny, leżą- osiągnięciach różnych spól- 
cej . w  gm in ie  Resko od d łuż- i dz ie ln i p rodukcyjnych , na k tó - 
szego ju ż  czasu obserw owali z i re w skazyw ali dysku tanc i na 
zainteresowaniem  ja k  gospoda- naradzie. Z pomocą ag ita torom  
ru ją  i  ży ją  członkow ie spó ł- przyszli a k tyw iśc i K M  PZPR i 
dz ie ln i p rodukcy jne j w  sąsie- ZSL, k tó rzy  w y ja śn ia li ch ło­
d n ie j gromadzie Dorowo N iz i-  pom korzyści p łynące z gospo- 
ny. Osiągnięcia spółdzielni p ro - da rk j zespołowej.

terenie USA 
neral M otors“

je j w  dodatek do coraz bardzie j j wszystkich wypadkach, gdy jest j w  wysokości 94 proc.
m ilita ryzow an e j i pasożytniczej i im  ona niewygodna. N a jd o b it-  i inwestowanego kap ita łu
ekonom ik i USA. | n iejszym  tego przykładem  mo-

70 proc. bezpośrednich w k ła - I ze być stosunek USA do eks- 
dów kap ita łu  pryw atnego USA j po rtu  A rgen tyny. USA po- 
i całość w k ładów  oraz poży- j s ługu jąc się planem M arsha l- 
czek rządu USA dla A m e ryk : i la i tzw . m iędzynarodow ym  u- 
Ł a c iń s k ie j, u lokowane są w  | kładem pszenicznym, rugują

du kcy jn e j, dochody je j człon- | 23 chłopów z Lub ina  D olne- ; row ców  m inera lnych , ro ś lin - | św iatowych? Podczas gdy w la
k ó w  na jle p ie j przekonyw ały o go po zapoznaniu się ze statu- 
wyższości gospodarki zespoło- j tam  i różnego typu  spółdzie ln i 
w  ej nad gospodarką in d y w i-  p rodukcy jnych  założyło spó>- 
dualną. M im o to ch łop i z Ł u -  dzie ln ię p rodukcy jną  I-go ty -  
b ina Dolnego w aha li się przed pu, dając je j nazwę „P o k ó j“ , 
powzięciem  decyzji o rozpoczę- Przewodniczącym  spółdzie ln i 
c iu  nowego życia. został Jan Kardasz.

Zm iana w  ich stanow isku Członkow ie nowozałożonej 
zapoczątkowana została przez spółdzie ln i p rodukcy jne j po- 
bezparty jnych ag ita torów  gro - s tanow ili tak  pracować, aby 
m adzkiego kom ite tu  F rontu  ; ich spółdzielnia przodowała 
Narodowego, k tó rzy  uczestni- ! nie ty lk o  na terenie gm iny 
czy li w naradzie a k tyw u  w i Resko, ale na teren ie 
K om itecie  W ojew ódzkim  PZPR pow ia tu Łobez, 
w  Szczecinie. A g ita to rzy  dzie- W ŁA D YSŁA W  S IE N K IE W IC Z  
ląc się z chłopam i w rażen ia- i Resko, pow, Łobez

m ożliwości rozw oju. W Urug-

p ro d u kc ji oraz transporcie su‘  | P ™ ę  a rg en tyń ś ią  z, rynków  | K  ' f a b ^ w f f i S z ?  na­
leżące -do kap ita łu  am erykań-

za- ! Pan':ć na rzecz bo jko tu  ekono- 
na | micznego A rgentyny. W zrosto- 

topa zysku „G e- j w i aktyw ności po lityczne j mas 
wynosi 19 proc. | prowadzonych przez partie  ko- 

Rzecz jasna, narodowy prze- m unistyczne i ich naciskow i na 
m ysi A m eryk i Ła c iń sk ;ej nie rządzące koła burżuazyjne na- 
ma w  tych w arunkach żadnych leży przypisać fa k t, że presja

poważnie dyrekc ja  i rada za-1 Rada 
kładowa. W  ładn ie  u rzą dzo ne j1 Z w iązków  Zawodowych.

( K w )

Łyżwy są, lodowisko także, a śliztjać się 
nie można

Dnia 6 lutego br. w  C entra l­
nym  Domu Tow arow ym  k u p i­
łem  dla dziecka łyżw y  p r z y ­
kręcane na stałe do butów 
przy pomocy w krę tów , k tó rych  | 
jednak nie otrzym ałem . Re­
klam ow ałem  ich brak u sprze- ! 
dawczyni, k tóra s tw ie rdz iła , że 
sk lep w krę tó w  nie ma. Ponie- 
■waż są to specjalnie przysto­
sowane w k rę ty  i bez nich ły ż ­
w y  nie mogą być użytkowane. I 
rozpocząłem w  ich poszukiwa­
n iu , k ilk a  dni trw a jącą  wę­
d rów kę po stołecznych sk le­

pach, n iestety n ie  uwieńczoną 
powodzeniem. Skutek jest tak i, 
że dziecko chociaż ma łyżw y 
nie może się ślizgać.

N ie w iem , czy ma tu  m ie j-

, . i P3 ga uh«.ow zyw n o - | tach 1935—39 argentyński eks- | skiego -— ze 100 fab ryk  m iejsco- 
sci przeznaczonych na wywoź. , po,r t pszenicy stanow ił 2? proc., j w e j burżuazji pracuje ty lko  po- 

S tany Zjednoczone o trzym u ją  ! a am erykański ty lk o  7 proc. ! towa i to przy skróconym  tygo- 
z A m eryk i Łac ińsk ie j cały im - | światowego eksportu — już w  j dn iu pracy. 50 proc. robo tn i
portow any cukier, kawę. bana- latach 1947—48 udzia ł USA w y- ........

niósł 50 proc., a A rgen tyny ty l­
ko 11 proc. W roku 1952 eks­
port pszenicy z A rgen tyny spadł 
do zera, a produkcja  do pozio- 
rrm-1/4 szczytowych la t 1940—41.
Stany Zjednoczone nie dopusz­
czają przy tym  do wzajem nej 

przywozu rudy żelaznej, cyny. 1 ^ ym !a l?y  k ra Jów A m eryk i Ła- 
we łny, manganu, chrom u i sa- j c inskie i  m iędzy sobą. Wene- 
le try . Am erykański im p ort su- i zuela> B razy lia , Kolum bia, 
rpwców, przede wszystkim  stra- ! E kw ador, Peru im portu ją

ny; 100 proc. swego im portu 
wanadu i ga rbn ików ; 95 proc. 
— kw arcu , 90 proc. — kadmu, 
antym onu i m ik i;  75 do 90 proc. 
na fty , berylu , b izm utu, m iedzi, 
tan iny, jodu ; 40 do 75 proc. si-

całego i żalu, mosiądzu, cynku, tan ta lu , 
| a ponadto znaczną część swego

Rosną nowe gmachy 
dla wyższych uczelni

W  niesłabnącym  tem pie p ro - ! Duży b lok  o 5

| S Ł '  o Ł  - S S T K Ś  i 2 2 ! '  ¡ « 5 5! n m  --------- 1 . p , i m etrów  sześciennych, wyposa-
W aszyngtonu nie odnosi skutku .

Jednocześnie n ie  bez znaczę-| p rzy  budow ie nowoczesnych
nia d la  zarysowującego się za­
chw ian ia  pozycji USA w Am e­
ryce Łac ińsk ie j są wzmożone 
w y s iłk i innych m ocarstw  im pe­
ria lis tycznych  odzyskania s tra ­
conych pozycji. W ie lka B ry ta ­
nia zdołała np. w  pierwszej po­
łow ie  1952 w  porów nan iu  z 
pierwszą połową 1951 zwiększyć 
sw ój eksport do B ra z y lii o 26 
proc., do C h ile  o 90 proc. 
Najgroźnie jsza wszakże, obok 
b ry ty js k ie j,  okazuje się dla 
A m erykanów  konkurencja  Nie-

tegicznych, z A m eryk i Łac iń ­
skie j podw oił się (ilościowo!) w 
porów naniu z okresem przed­
wojennym .

Z drug ie j strony w k łady  ka­
p ita łow e USA w  przemyśle 
przetwórczym  A m eryk i Łaciń-

pszenicę z USA, podczas gdy

sce zła wola lu b  n iedbalstw o j sk ie j wynoszą zaledwie 18 proc. 
sprzedawczyni CDT, czy też j ; koncen tru ją  się na uzupełnia- 
bezmyslnosć apara tu dys tryb u - j jących produkcję Stanów sta­
cyjnego, ale w iem , że choć | ¿bach cyk iu  wytwórczego 'W re-

\ararla u sprawie rozpowszechniania
filmów

jest to drobna rzecz to jednak 
dobrze o naszym aparacie han­
d low ym  n ie  świadczy.

E. KO CH 
W arszawa

zułtacie np. Am eryka Łacińska 
pobiera połowę całego ekspor­
tu samochodów i: ich części z 
USA i nie ma ani jednej fa­
b ry k i samochodów, a za to licz-

(f) W  dniach 15 i 16 lutego br. 
odbyła się w  W arszawie Ogólno­
k ra jow a  narada w spraw ie roz­
powszechniania film ów . W  o- 
bradach uczestniczyli m. in .: w i­
ceprezes Centralnego Urzędu 
K in em a to g ra fii — Lesław  W o j- 
tyga, przedstaw icie le Zarządu
G łównego ZMP, Zw iązku Zawo- ! sie konkre tne  w n iosk i. (PAP)

ków  w łók ienn iczych ,w U rugw a­
ju- jes t bezrobotnych.

Zagrożone królestwo 
Wall Street

W yzysk ze strony m onopoli 
W all S treet k ładzie się ciężkim  
brzem ieniem  na szerokie rzesze 
pracujące A m eryk i Łacińskie j. ! m iec zachodnich, k tó re  w 1951 
Podstawowym  hasłem ruchu na- j w yw ioz ły  do A m e ryk i Południo- 
rodowó-wyzwoleńczego w Ame- J wej 12 razy ty le  tow arów  co 
ryce Łac ińsk ie j jest: skończyć z j vy 1949, a w  pierwsze j połow ie 
panoszeniem się yankesów. W 1952 w  porów naniu z pierwszą

poło w ą 1951 p o tro iły  jeszcze 
swój wyw óz do B razy lii, po­
dw o iły  do C h ile  i p raw ie  po­
dw o iły  do A rgen tyny, odzysku­
jąc 2/3 swych pozycji z 1938.

Powyższe fa k ty  wskazują, że 
w  po łudn iow o-am erykańskim  
Eldorado rob i się ciasno. Wzmo­
żenie w a lk i m iędzy im p e ria li­
stami obok gwałtownego roz­
w o ju  ruchu narodowo-wyzwo­
leńczego — wszystko to oznacza 
zakończenie „złotego w ie ku “  n i­
czym nieskrępowanego wyzysku 
w  Am eryce Łacińskie j.

dowego P racow n ików  S ztuk i i 
K u ltu ry . Obecny b y ł również 
przedstaw icie l „S o w e ksp o rtfil-  
m u“  — W. I. W inogradów.

Narada poświęcona była omó­
w ien iu  spraw y szerokiego w y ­
korzystan ia  f ilm ó w  popu larno­
naukow ych oraz dokum enta l­
nych i  wysunęła w  tym  za-kfe-

osied li m ieszkaniowych, w zno- i zony z°stan ie  we w szystkie no­
szone są także budynk i w ie lu  -woczesne urządzenia techniczne,
zakładów  naukowych, w yż­
szych uczeln i i szkół różnego 
stopnia.

Poważnie zaawansowane są 
roboty przy budow ie gmachu 
Szkoły G łów ne j Gospodarstwa 
W iejskiego p rzy  ul. R akow ie­
ck ie j, Szkoły G łów nej P lano­
wania i  S ta tys tyk i, oraz roz-

zajęc
u ła tw ia jące  studentom  i  w y k ła ­
dowcom prowadzenie 
praktycznych.

W  c h w ili obecnej na budo­
w ie  w ykonu je  się robo ty  m u­
ra rsk ie  na w7ysokości pa rte ru  
g łów nej części Zak ładu  Tech­
n ik i C ieplnej, k tó ra  ukończona

, , - ■ -■ ------ ------ będzie w  stanie surow ym  w  cia-
pU„J “ ^ w a n e  zakłady naukowe gu I I I  k w a rta łu  br. W krótce 

o litech m k i W arszaw skie j, k to - rozpoczęte zostaną prace ziem -
Zakład^TebhrvUi'Wp ' t? d}?nek “  i n.e przy  wykopach pod boczne Zakład T echn ik i C ieplnej, w zno . j skrzydła gmachu, którego g łów -
wifdsk-,Vi>eCme PrZy Ul‘ Nowo* ne wejście znajdować się będzie 
w ,e jsk le j' 'o d  u lic y  N ow ow ie jsk ie j, (js)

Odwilż może spowodować zakłócenia 
w komunikacji tramwajowej

K o m u n ika ty  P IH M  przepo­
w iada ją  zbliżan ie się fa li cie­
plejszego pow ietrza. Już w  dn iu  
wczorajszym  nastąp iło  znaczne 
podwyższenie tem peratury. Po-

_Jednocześnie brygady pracow ­
n ik ó w  M P K  rob ią przekopy na 
w łasnych torow iskach tram w a­
jów , aby zapobiec tw orzen iu  się 
dużych kałuż. Na w ypadek gdy-

mewaz załogi m ie jsk ich  przed- j by stan w ody na szynach nrze- 
s ięb io rstw  me są w  stanie j k roczy ł na pewnych odcinkach 
uprzątnąć spryzmowanego śnie- ! 10 centym etrów  
gu z u lic  i p laców grozi na w y -

Film w służbie nauki i oświaty
Irena MerzW odzowie W ie lk ie j S oc ja lis ty ­

cznej R ew oluc ji. Lenin i Stal n. 
p rzyk łada li w ie lką  wagę do f i l ­
m u oświatowego, jako  je - wszystkie o charakterze wyłącz- 
dnego z potężnych środków ! n 'e wychowawczym , 
kszta łtow ania m ate ria lis tycz- A przecież szkoły nasze, nie- 
nego światopoglądu i soc ja li- dostatecznie zaopatrzone jeszcze 
stycznej świadomości szero- w pomoce naukowe w postaci 
k ich mas. Lenin pisał o ro li f i l-  pracowni czy laboratoriów , zna­
niu  instruktażowego, uczącego ; leźć by m ogły i pow inny w  f i l-  
robotn ików  nowej lepszej pracy, mie szkolnym  cenne uzupeł- 
w rozmowach z towarzyszami nienie w yk ładów  i podręcz- ; 
w skazywał na zadania film u  o- n ików  uzupełnienie bardzo 
światowego w podnoszeniu na obrazowe, u ła tw ia jące nau- 
wyższy poziom gospodarki ro i- kę dzieciom i pracę nauczycie- 
nej. m ów ił o tym . jak  w ie lką  ro- łon- 12 fTm ów dla szkół, zmon-
lę odegrać mogą i pow inny f i l ­
m y z dziedziny nauk przyrodn i­
czych. i

W Zw iązku Radzieckim pro- - 
duku je  się obecnie rocznie po-

Przejdźm y do sprawy jakości 
te j p rodukcji.

W y tw ó rn ia  F ilm ó w  O św ia to­
wych. pracując w  trudnych  w a­
runkach technicznych, po tra fiła  
osiągnąć szereg sukcesów, ta­
kich. jak  np. f ilm y : „Z iem ia  na­
sza planeta“ , „R uch w iro w y “ , 
„W  fabryce“ , „H odow la  k u r “  i 
inne. po tra fiła  zrealizować sze­
reg cennych film ó w  in s tru k ta ­
żowych. W iele jest jednak, zbyt 
w ie le wśród około 200 film ó w  
w yprodukow anych w  ciągu 7 
la t przez WFO pozycji słabych 
i bardzo słabych, a także f i l ­
mów fa łszyw ych, k tó re , uległy 
zdyskw a lifikow an iu .

Jakie są podstawowe braki 
większości naszych film ó w  o- 
św iatowych, b rak i, wyznaczają­
ce jednocześnie k ie runek da l­
szych w ys iłków .

Sprawa pierwsza i na jw aż­
niejsza to sprawa politycznego

uczynić z każdej um iejętności, 
zdobywanej w  procesie nauki, 
oręż u ła tw ia jący  człow iekow i 
jego zadania twórcze, jego w a l­
kę o lepsze i szczęśliwsze ży­
cie, u ła tw ia jący  dalsze pozna­
wanie rzeczyw iste j prawdy, nie

i w  sieci specjalnej, jak  
k ina szkolne, św ietlicowe, 
instruktażow e itp. Często się 
zdarza, że W ytw órn ia  F ilm ów  
Ośw iatowych, żeby użyć stare­
go przysłow ia, chcąc siedzieć 
jednocześnie na dwóch stoł-

wypaczonej sztucznie przez in- ! kach. spada z obu. Jeżeli bo- 
teresy klas pasożytniczych“ . ; w iem  realizować będziemy film  

Te słowa tow. B ieruta w peł- ! instruktażow y z myślą, aby 
nej mierze określa ją również ! mógł on spełnić jednocześnie

zadania film uideologiczne 
oświatowego.

Druga sprawa to sprawa środ­
ków wyrazowych, rów nie waż­
na dla f ilm u  oświatowego, jak 
i dla każdego innego film u .

tc /a n y c h  z m ateria łów  innych 
film ó w , — spełnić po tra fi te za­
dania ty lko  bardzo połowicznie.

Przybliżone obliczenia wska­
zują. że dla zaspokojenia istn ie- 

nad 200 film ó w  oświatowych i ! jącego u nas. dalekiego od pel- 
popularno-naukowych. ni potrzeb i możliwości, zapo-

Polski f ilm  ośw iatowy jest f i l - : trzebowahia na f ilm y  szkolne 
mem m łodym . N iem nie j zdo b ił — zasób ich powinien wynosić 
on sobie już u nas licznych, sta- ok. 600 Mam y ich zaś w roz- 
łych  i wdzięcznych odbioreow f»e>wszechnianiti zaledwie około ; oblicza tych film ów . W ’ele ję ­
ty  roku 1952 film y  oświatowe 200. przy czym niedobór ten ro- j szcze niam y film ó w , a dotyczy 
oglądało w Polsce dobrych k il-  śnie w czasie wraz ze wzrostem io przede wszystkim  najbogat- 
kanaście m ilionów  ludzi, mlo- potrzeb szybko rozw ija jącego sze-i w dorobku WFO grupy f il-  
dzieży i dorosłych, czerpiąc z sic szkolnictwa. , mow krajoznawczych, które,
nich wiedzę o świecie. doświad- Rzecz prosta W ytw órn ia  F il-  ! ,  oncentru jąc uwagę czy to na 
czenia dla życia i pracy mów O św iatowych nie może tle n o w ym  aspekcie tem atu, czy

W ytw órn ia  F ilm ów  Oświato- zaspokoić naszego za potrzebo- tez ,na j eg0
wych w Lodzi zrealizowała w wania na film y  szkolne własną opracowaniu — z czego oczyw i- 
roku 1952 — 52 film y , w ykonu- produkcją. Korzystać tu trzeba ' SC1̂ . me fa le zy  rezygnować 
jąc tym  samym plan ilościowy , w bardzo dużej, w iększej niż § ubią po i,tyczną is io tę  zjaw iska, 
w  100 procentach. Oceniając wy- dotychczas mierze z f ilm ó w  za­
n ik i pracy film u  oświatowego w granicznych, przede wszystkim  
ubiegłym  roku stw ierdzić może- radzieckich i k ra jów  dem okracji 
m y z zadowoleniem rozszerzę- j ludowych. N iem nie j jednak 
nie się wachlarza tematycznego, stw ierdzić trzeba, że zarówno 
przede wszystkim  w k ie runku  produkcja W ytw órn i jak  i wa- 
zagadnień wychowawczych. Nie i ga. jaką przykłada się tam do

rolę film u  dla szerokiej publicz­
ności — to, ja k  często m ie liś ­
my tego przykłady — nie speł­
nia on żadnej ro li. Dla fachow­
ców staje się ' zbyt pow ierz­
chowny i mało in s tru k c y jn y : 
dla niefachowców zbyt spe- 

M ie liśm y dotychczas dw oją- | c ja lny  i po prostu nudny, 
kiego rodzaju nieporozumienia Dlatego też w pracach swo- 
na tym  odcinku. Pierwsze — | ¡cj. W ytw órn ia  F ilm ów  O świa­
to nadużywanie pod słusznym I towych powinna zdecydowanie 
hasłem atrakcyjności f ilm u  , przestrzegać zasady, że o ty -  
oswiatowego przesadnych ozdo- j p je f ilm u  decyduje jego adre- 
bn ikow , które nie ty lko  nie po- sat 
magają w idzow i w  zrozum ieniu 
trudnego tematu, ale przeciw-
nie, . odciągają jego uwagę na j ' J o n i z a c ja  pracy w

i n io n r it r7 £ > K n o  r-vi o r n i  • ' '

Wiele do życzenia pozostawia 
nizacja
F ilm ów  Oświato

sje oceniające scenariusze i f i l ­
my nie by li zapraszani przedsta­
w ic ie le  a k tyw u  twórczego, a w 
szczególności au torzy om aw ia­
nych scenariuszy czy film ów . 
S tw ie rdz ić  trzeba z przykrością, 
że tak  w łaśnie jest w  łódzkie j 
W y tw ó rn i F ilm ó w  O św ia to­
wych.

Zapewne a k ty w  rea liza torsk i 
w ykazał tu zbyt mało bo jowo- 
ści. Odpowiedzialność za tak i 
stan rzeczy spada jednak w 
pierw szym  rzędzie na k ie ro w ­
n ic tw o  W y tw ó rn i i w  rów ne j, a 
może j w iększej m ierze na 
m iejscową organizację p a r ty j­
ną, k tó ra  nie p o tra fiła  czynnie 
się ustosunkować do na jżyw o t­
niejszych bolączek swojego za­
kładu. Patrząc przez palce na

padek odw ilży  zalanie u lic  w o­
dą. D latego też g łów ny nacisk 
położony został w  te j c h w ili na 
przeczyszczanie rynsztoków  i  
studzienek dla um ożliw ien ia  od­
p ływ u  wody. W  dalszym ciągu 
trw a  akc ja  wywożenia śniegu.

ruch tram w a­
jo w y  na tych  odcinkach będzie 
w strzym yw any, aby zapobiec 
spięciom w  s iln ikach. Równo­
cześnie służba dyspozytorska 
ruchu, o trzym ała polecenie ogra­
niczania szybkości wozów na 
ulicach gdzie tw orzyć się będą 
kałuże na torach. (i)

T E A T R Y  [G im n a s ty k a , 7.20 M u z y k a  p o ra n n a ,
P o ls k i — „O ż e n e k “  -  e 10 fh i le iv  K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 M u z y k a  

”  *■ 19 (o > l« y  | p o ra n n a , 8.55 W szechn ica  R ad io w a .w y k u p io n e  na
w to re k  24.2.53). K a m e ra ln y  _  „ w u -  I 9' s t i  ^  2o l r  M u z y k a  d “ . b a le tu
.łaszek W a n ia “  — g 19 L u d o « v  — ¡•¿S y lv ,a  • ,9- 5 K o n c e r t  s o lis tó w , 9.50
..... I  k o ń  się p o tk n ie “  -  e 1 9 % . .  | P rz e rw a , 10.55 A n d . d la  k i .  I I I ,  1125
ro d o w y  — „ F i r c y k  w  z a lo ta c h “  -  : 1 a k tu a ln o ś c i, 11.45 G los m a -
g. 19. N o w y  — „s e n  n o cy  le t n ie i "  — , i ? i r k *b lSt y ’4 M u z y k a  lu d o w a ,
g. 19. P ow szechny — Z rze rinn ść  ł  * A u d y c ja  d la  w s i, 13.00 K o n c e r t

p ra e k o ra "S“ c5dzoz iem cfyzna“ °  -  ' Ł ó d S te 1°P R  o  «lW ł? ‘ r>°£k ‘ RozgL
g. 19. S yrena  — „ W ie lk i  c y r k "  — I ' P IV p ’ a - H - D e b ich a , 13.40
g. 19.15. W spó łczesny -  „D ro g a  do /H ! is td w - W-33
C za rn o la su “  — g. 19 N o w e j 'w a r -  a ? ™ ’, I ®",° A u d - d la  d z ie c i, 16.20 
—  '.’M łod o ść  OJCÓW“  -  r * » .szaw y
D om u  W o js k a  P o lsk ie g o  -- „S te fa n  j r u T ’'  d ° K * 'r ż a m io p ir i  ; i««-« *«»«4------ - ; 1 u P* • s tT y ji ,  16.4o A u d . l i t e -C z a rn ie c k i i je g o  żo łn i 
S a ty ry k ó w  —- „ B iu r o  d o c in k ó w “  — 
g. 19.30. G u liw e r  — ,,J a n e k  n ie  pa ­
n e k “  — g. 17„

e.rz e “ .F  8- 19. I ra cka , 17.05 W szechn ica  R a d ió w

M o skw a
K I N A

. .K w ia t  m iło ś c i“ dod.

| k u rs  w s tę p n y , 17.20 K o n c e r t  R oz- 
| ’?.w k : w  w y k .  O rk . R ozg ł. Szcze­

c iń s k ie j PR . p. d. W ł. G ó rz y ń s k ie -  
1 go. _ 18.00 „M ik ro fo n e m  po k r a ju “ , 
' 18-15 U tw o ry  s k rz y p c o w e  w  w y k . H . 

K o w a ls k ie g o , 18.35 P io s e n k i w  w y k .

na jszybcie j doprowadzić do je ­
go zm iany.

&dalekie i niepotrzebne m arg i- j . 
nesy. D rugie — to stanowisko j
d iam etra ln ie  różne, odb ie ra jące ! Zagadnienie pierwsze — to u
na odmianę f ilm o w i ośw ia tow e-i sP.raw'a .rytm iczności p roduk- | pedagogicznych, tow. 
mu, a w szczególności f ilm o w i ! Spó jrzm y na przebieg w y - ; i d i }  m łodym  nauczycie' 
instruktażow em u. prawo do j ^ . naJ lT  pla_n,u w roku 1952. | f nm . nauczycie
operowania czym kolw iek wię 
cej niż suchym wykładem .

Prawda, ja k  'to często bywa

nie po tra fią  mocno podkreślić 
i wydobyć jego ideologicznej, 
św iatopoglądowej treści. N ic tu 
nie pomogą często stosowane 
sloganowe w staw k i czy dopo­
wiedzi komentatora.

Chodzi o sposób podejścia

fo rm a ln y m  | leży pośrodku. F ilm  ośw iatowy 
to swego rodzaju podręcznik 
Jak każdy podręcznik obowią­
zuje go jasność w ykładu , inte-

we wszystkich działach nasz 
f ilm  ośw iatow y rea lizu je  jednak 
stojące przed nim  zadania. Do­
tyczy to zwłaszcza film ó w  szkol­
nych i św iatopoglądowych

iu  -  pomocy naukowej dla rea liza torów  do tematu, o umie. 
i ł ,  są daleko niew yslarcza- •,ętncilsc osadzenia tego tęmaUw Knnkrpinpł r7PP7vu;igtn«n

film  
szkół, 
jące.

S tw ie rdz ić  należy, że 
; dostateczną uwagę do

w konkre tne j rzeczywistości 
społecznej, o przekazanie w i- 

m e- dzowi aktua lnych, życiowych 
film u  ; wniosków.

Styczeń — nic. L u ty  — dwie 
pozycje. Marzec — 5 pożycji. j ,,W tym  w ie lk im , poryw a ją- 
Kw iecień — 3 pozycje. M aj •— j cym, tytan icznym  procesie prze. 
5 pozycji. Czerwiec — 2 po- j obrażeń dzie jowych nowej opo­
zycje (na 7 planowanych). I  : k i ro la  nauczyciela _ wycho- 
tak  dalej. Za to w  grudn iu j w aw cy jes t szczególnie donio- 
wykonano zamiast 5 p lanowa- | sła. Wy, m łodzi nauczyciele,

„R a id  T a trz a ń s k i“  — g. 14. 16 18~ 20 Gh.óru C zę janda , 18.45 A u d y c ja  d la  
P a lla d iu m  -  „D w a j ż o łn ie rz e “  dod. ! n ie “  9 s°„ “ I ł o w e j  a n te - 

. , . ! P rze g lą d  sD ort o ia  i « * 19.30 ,,M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h “
n ie w ła ś c iw y  s t y l  p r a c y  w  WFO, ! í8. z o .V r a h l  _  i . S w f a t la V k o o r d l “  ¡ I? '2*  W ia do m o śc i s p o rto w e , 20.3i  
o r g a n iz a c ja  p a r t y jn a  p r a k t y c z -  : dod. „C z y  w ie c ie , że... 4/52“  _ s. 14 ! í i ' I f  m “ z y k ! ta n e czn e j w  w y k .
n ie  g o  a p r o b o w a ła ,  m iast j a k  î f  18'  20- S14sk -  „E ś p re s s  M o s k w a  h u m o ru  f s a t v r ^ ^ n n  2Î , 5 fa l i

Ocean S p o k o jn y "  dod. „P rz e g lą d  I d z ie c k a “  m m  i  . M u z yh a  ra ­
k u  I tu ra ln y  4/52“  — g. 14, 16, 18, 20. l a í  7  ,« .7 .  J U ’ W ° P ra c -
A t la n t ic  — „Z a  cenę ż y c ia “  — g. 13,
15.30, 18, 20.30. P o lo n ia  — „P rz e g lą d  
S p o rto w y  5/52“ , „D ro g a  ra c jo n a liz a ­
to ra " ,  „ L u d o w e  zespo ły  s p o r to w e "
— g. 15, 18.30 o raz  „C z a rc i Ż le b "  — 
g. 16.30, 20. S to lic a  — „P a n n a  bez 
p osa g u " dod. „W  k r a ju  s o c ja liz m u "
— g. 14, 16, 18. 20. W —Z  — „E d w a rd  ¡ 
w  o p a la c h "  dod. „M ię d z y n a ro d o w e  i 
s p o tk a n ie  b o k s e rs k ie "  — g. 14, 15.30, |
17, 18.30, 20. 1 M a j — „F a n fa n  T u l i -  | 
p a n “  dod. „K a n a ł W o łga  -  D o n “  — j
g. 14. 16, 18, 20 (na godz. 18 i 20 j 5, to K o n c e r t  n n r a n m ,  
w s z y s tk ie  b ile ty  w y p rz e d a n e ), o c h o -  i _P°la n n y ,

V/ cytow anym  już przem ó­
w ien iu  do absolwentów liceów  

B ie ru t
idz ia ł m łodym  nauc

i lom :

L issa  Pt- „P ie ś ń  m asow a 
ZS R R  , 21,50 S trauss — F ra g m . o p t. 
„z e m s ta  n ie to p e rz a “  w  w y k .  zesp 
P a ń s tw . O p e ry  w  W ie d n iu , 22 05 
F ra n c isze k  L is z t — K o n c e r t  p a te ­
ty c z n y  na  d w a  fo r te p ia n y  — w v k

EŻima“ S * J" Zak’ 22 25 JÓZeI Haydn.:

P rogram  tr  _  na fa li 367 m.

P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.00. W ia do ­
m ości 5,05, 0.30, 7,55, 17.00, 21.00. 2Z 50.

6.00 G im n a -

nych pozycji 10. M am y tu

Z a trzym a jm y się na niezm ier- szkolnego przyw iązu je rów nież ; „Zadaniem  dzisiejszej szkoły ! mem popu larno-naukow ym  sto-

resujący sposob jego podania. ; tj 0 czynienia ze zrywem  p.od 
piękno jeżyka, plastyczność w y- doniec roku, zrywem , m ają- 
razu. pasja autora. Niesłusznie j Cy m zapewnić ilościowe wyko- 
u ięc obaw iają sie n iektórzy re- i nanie planu ii prem ie dla W y- 
alizatorzy, że f ilm  popularn i- i tw ó rn i). Jest to ob jaw  bardzo 
naukowy ogranicza ich m ożli- | niedobry, odb ija jący się nie- 
wosci artystycznego w ypow ia- | zm iernie n iekorzystn ie na po­
dania się. ; ziomie film ó w , pośpiesznie

I  tak  ja k  znamy w ie le  dzieł ; kończonych i rów nie lekkom yśl- 
popularno-naukowych. które są nie ja k  pośpiesznie oddawanych 
w ie lk im i pom nikam i twórczej i do eksploatacji, 
pasji, dziełam i artys tów  w  swó- | W arto by rów nież na pewno 
je j dziedzinie, tak przed f i l-  j pomyśleć . o re w iz ji systemu

nie ważnej spraw ie film ów  szko­
lnych. Plan tem atyczny przew i­
dyw a ł ich niew iele, szczególnie

M in is te rs tw o O światy. B rak by­
ło przedstaw iciela tego M in i- 
sterstwa na niedaw nej dorocz- 

tych. k tóre służyć pow inny jako j nej naradzie twórczej w Wy- 
pomoc w  nauczaniu. W rea li- j tw órn i F ilm ów  O św iatowych
zacji planu miast 5-ciu otrzym a-1 Tyle  o p ro filu  tem atycznym  , w iedzy je j przeobrażającą, tw ó r 
liśm y ty lko  4 film y  szkolne i to i naszej p ro du kc ji ośw iatowej. ‘ czą treść społeczną, to znaczy

w  nowych warunkach władzy 
ludow ej — uczył tow. B ierut, 
przem awiając do absolwentów 
liceów pedagogicznych — jest 
wydobyć z każdej dziedziny

prem iowania.
ją  otworem  drogi wiodące do I Sprawa druga, to sprawa 
powstania takich dzieł. M am y | współpracy k ie row n ic tw a z żę­
tego przyk łady wśród na jłep- j społem. N ie jest dobrze, że 
Szych film ó w  radzieckich. ak tyw  twórczy W FO nie jest

F ilm y  ■ ośw iatowe są u nas faktycznym  w spółtwórcą pla- i światowego, stać się w inny
rozpowszechniane dw iema dro- j nu tematycznego. Jest rzeczą | fundam entem  ideow ym  ich
gam i: w  o tw a rte j sieci k in  ' niedopuszczalną, aby na korn i- : pracy.

będziecie wychowawcam i kadr 
socjalistycznych, kadr, k tó ­
re kie row ać będą nową P o l­
ską, tw orzyć będą nowe w a ­
ru n k i życia społecznego — 
zgoła odmienne od tych, w 
któ rych  nam żyć wypadało. Od 
Was zależy, aby ja k  na jszyb­
c ie j w ykorzen ić z psych ik i 
lu dzk ie j ponury osad średnio­
w iecznych przesądów oraz bak­
cyle zatruw ających życie spo­
łeczne wypaczeń okresu kap ita ­
listycznego...“

I  te słowa tow. B ie ru ta , sk ie ­
rowane do nauczycieli, w  pe ł­
nej m ierze odnoszą się również 
do tw órców  naszego f ilm u  o-

y w y p i/.e u a n e j. vjc.no- i o tv lra  r in  t- ^ i ,
ta  — ..D a n k a “  dod. „Ł o w ie c tw o “  — 6,10 Ka len -darz R a d io w y , 8.15
g. 14, 16, 18, 20, S y re n a  — „ A  'po so- ! yK a P ° ra n na, 6.50 M u z y k a  p o - 
boc ie  je s t n ie d z ie la "  dod, „D ro g a  ! ra n n ®. 7-20 M u z y k a  p o ra n n a  8 00 
ra c jo n a liz a to ra “  — g. 16, 18, 20. T ę - | P rz e rw a , 14.05 In fo rm a c fe  14 10 A lid  
cza — „ N ie  ma p o k o ju  pod o liw -  | d la  k i .  I ,  14.30 A u d  d la  k l  V I  1450 
k a m i"  -  g. 14. 16, 18, 20. L o tn ik  -  i „S w o js k ie  m e lo d i« "  « ’
..S ta lo w e  s e rca " — g. 17. 19. O lsz tyn  H a r  ° d la  * la  zesp-
(W ło c h y ) -  „w  pogon i za s ła w ą “  | 1 ‘ W e so łow sk iego , 15.10
dod. „1 M a ja  w  W a rs z a w ie " — g. j a8m - pow . A . B ra u n a  p t. „ L e -  
17, 19. ¡ w a n ty " ,  15.30 A u d . d ia  d z ie c i. 16 00

W szechn ica  R ad iow a  -  k u rs  I  
P O R A N K I  ! *.2« n -g a  a u d . 2 c y k lu  „ K om pozy -

S y re n a  -  „O p o w ie ś ć  le ś n a "  -  10° Z ~  W I; Ż e le ń s k i"  w
g. 14. P ■ H. S w o lk ie n ia , 16.45 P o g ad a nka

(U w a g a : re p e r tu a r  k in  p o d a je m y  i / f o r to w a ,  17.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 
na p o d s ta w ie  k o m u n ik a tu  O fcręgo- j 17-30 N a w a rs z a w s k ie j fa l i  13 00 
w ego Z a rzą d u  K in ,  W arszaw a, u l,  ’ ‘ ’
J a g ie llo ń s k a  26, te l.  (10) 44-54).

R A D I O

C Z W A R T E K  19 L U T E G O

P rogram  I  — na fa li 1322 m .
P ro g ra m  d n ia  6.0«, 15.25. W ia d o ­

m ości 5.05 , 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16 W,
20.00, 23.00.

1 A u d y c ja  l ite ra c k a , 18.10 R adz iecka  
m u z y k a  lu d o w a , 18.3(1 O d p o w ie d z i 
F a li 49, 18.42 K o n c e r t  s o lis tó w , 19.10 
R a d io w y  k u rs  ję z y k a  ro s y js k ie g o  
d la  za aw a n sow a nych , 19.30 M u z y k a  
1 a k tu a ln o ś c i, 20.00 „ D la  każdego  coś 
m iłe g o “ , 21.26 W ia do m o śc i s p o rto ­
w e, 21.32 M u z y k a  taneczna , 22.00 
W szechnica  R ad iow a  — k u rs  I I ,  22.20 
I  aud. z c y k lu  „N a jp ię k n ie js z e  sym ­
fo n ie  M o z a r ta “  S y m fo n ia  T>-$nr

■5.10 K o n c e r t  p o ra n n y , 6.10 A u d y c ja  i „P a ry s k a “ , 22.41' S e renady , ro m an s«  
d la  w s i, 0.20 W szechn ica  R ad io w a  — ! 1 k o ły s a n k i, 23.25 P o lska  m u z y k a  k a .  
k u rs  I I ,  6.40 M u z y k a  p o ra n n a , 6.50 i m e ra ln a . 1  J
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